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OZIENNIKROZNANSKI
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poraanio 7 nurek 50 fen-, w 
»¡eckiśw i w A astry i 9 marek 15 fon-. * "•}£**; Wlo‘. 
szeck, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, r-aacyi >

Aaglii i 8zwecyi 13 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują «i* w Ekspedycji; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących nrzydr 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entuiy 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki* 

przesyłań ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
1 nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone •»

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
... .irie du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonniśre 33. - Ogłoszenia dla Dzienn rka przyjmuj. w Paryżu pan Adam, Carrefour de la C™ix Rou?e “ 

J*’« nkfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annonoen-ßxpedition. „lnyalidendtuK aenr n 
»¿bn^bi^tfal-Aunoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube A Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein A Vogler i Mosse. — w riasze- 

" * * • wie: L. Zboralski

cj^g wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.

odnowić przedpłatę!
k: przedpłaty pozostają te same 

kwartale-

pOZNAŃ, 27 czerwca.

^(„wa codziennie posiedzenia, na porządku 
"‘1 ®l3'Hirvcli stoi ciągle kwestya bułgarska. W zasa- 

M® ł pe}Domocnicy na południowe, wschodnie 
Lnice księstwa bułgarskiego, a dzisiaj mają 

a v C' ad granicami zachodniemi i inneini drobniej­si *”lwJnii odnoszącemi się do Bułgaryi. Szczegó- 
»ir...([¡„jęcie granic tego księstwa zostanie poru- 

i-li' I*,Xać się mającćj komisyi europejskiój. Prócz 
?l4 * Lnic obu Bułgaryi porozumieli się już pełno- 
urJ poufnych konferencyach co do rękojmi ma- 
i. J „¿dać Porcie gwoli zapewnienia jój zwierzch- 
L 2 i wewoetrznćj organizacyi. Nowa Bułgarya będzie 

• .... nd Rumelii Bałkanami a sandżakat zofiij- 

kris!*« bułgarski^0'
wdl Eaterytoryalną bardzo ważnćm ustępstwem, jakie 
“ «4 »iii« pozyskać Rosyi dla nowego księstwa. Zofia, 
“k m \"|it centralny wszystkich komunikacyi pomiędzy 

Ln morzem egejskióm i rzeką Wardar niezmier- 
doniosłości pod względem strategicznym. Kto 

Zstią jest panem całój doliny Maryczy a przeto 
lei autonomicznćj Rumelii, lecz także całego środ- 

obszaru półwyspu bałkańskiego, dolin karasu- 
ki||, i wardarskićj aż do morza egejskiego. Zofia jest 

atniejszą pozycyą centralną na całym półwyspie 
. afckim a przewaga rosyjska da się ztąd uczuć nie 

'«u (Turcyi lecz i Serbii. Wcielenie Warny i Zofii do No- 
i|dPlit! Bułgaryi, pisze N. fr. Presse, — jest zupełnym 

iwalentem tych ustępstw, na jakie zdecydował się 
Jgl eutniej chwili gabinet petersburgski. Kongres nie 

" eszkał osłodzić Rosyi w inny jeszcze sposób jój ustępstw. 
V',' iJniora Bułgarya, która otrzyma nazwę „Rumelii,“
' uh' obdarzoną zupełną 'administracyjną i fiuansową 
, , i onoraią z gubernatorem chrześciańskim na czele, mia- 
’rj' ’ mym na lat pięć. Tnrcya będzie miała prawo obsa- 
Sńa swojem wojskiem wąwozów bałkańskich po stro- 

(1« poludniowćj. W kraju samym jednakże nie będzie 
0 k* iolno z wyjątkiem pewnych później mających się 
,b P'f iczyf punktów mieć ani jednego żołnierza. Dla 
Pozn« niania porządku i szanowania praw zostanie zor- 

maną milieya narodowa. Komisye specyalne zajmą 
tttaczenięm punktów, w których będzie wolno Por- 
ataymywać załogi, niemniój oznaczy ich siłę i na- 

u iii dokładnie na miejscu granice. Depesza paryzka 
wilii ii, że autorem organizacyi bułgarskićj, którą obecnie 

wta ges się zajmuje, jest pierwszy pełnomocnik francuzki 
liff ±ie; mini ter spraw zagranicznych Waddington.

?ram ^en dodaje, że sprawa bułgarska zostanie za- 
póiiiii 'on?Da kilku posiedzeniach, i nadmienia, że Czarno- 
t;si,K i Serbia mają się pierw, nim kongres zajmie się 
iotęnf
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P *^0 Kustendil zostanie wcielonym wraz z Warną 
A ■V bułgarskiego. Telegram londyński mieni tę
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 142.)

iu«u• —-■»■uj już na inném miejscu, że prawo- 
TDO W! ,w?®lerz°ne wprost przeciwko zbytkowi okazało 

tie e ^skuteczném, tymczasem opodatko- 
*i• ku \ z wyjątkiem przedmiotów sztuki i 
,jaJ Ełkowi publicznemu służących, widzi nam 

może i środki ukrócenia 
’’A k*116 °P0(iatkowanie śmiesznych a tyle szko- 

'r' ri°oo V s d w mody. — Energicznie wystąpić 
»3 ' »a«» 'dawstwo Przeciwko szerzącemu się w niż- 

10 »zii sP0^ecze“stwa nałogowi pijaństwa. 
i(»0 / °r Posłużyć może w tym względzie prawo- 
łare i tlC-Uz'i’e (ustawa z 3 lutego 1873) przepisu- 

rPiw* • : ’ fraaków na napotkanych w stanie napi-
‘ V Hpier»U P'M’czném, w kawiarniach i restauracyach 
iiweł* 'kan rSZy’- w drugim wypadku 6—30 dni więzie­

ni 16—300 franków; w następnych
pj w“ % Prócz powyższych kar grozi utratą 1) prawa 
ni'1 ; 'an Wyboracl)’ 2) zdolności być wybranym 

“ łC,< 1) ’ 3) Prawa udziału w funkcyach pu-
•pn«3 We i P/awa peszenia broni przez dwa lata, 

ib^ch l t¡raCyÍ’ szynków itp' Przyjmujących u

i
aósii

ręo

1. H>
raj, 
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^2
ecaikt^WaiaT sPrzedających im napoje, tymże sa 
.star«1’1 »a rniż- arom’ a nawet grozi im . zamknięcie 
do "l-*lix in-Sl^C w razie kilkakrotnych wykroczeń. 

,«oie :'tastonn-6 Arl)eiter und die GesellscK"ft 
Anglii ^ce g°dne zastanowienia cyfry 

Wyto w roku
'Teł , rozmaitych za 108 milionów funtów szt
iwS» „ 120 „ „

fli ^'"6 nr ” ” y25 „ „
K i^t’fowvpie'Vyższa ogólną sumę angielskich docho 

• i* robdp,? a z czeg° większa połowa przypadi

'n*a2ii t* écônnL-^ o a i 11 e s , duc d’Ayen, Un essai de 
1872) w Revue des deux mondes z 15

liki M roZ nieje około 400,000 szynków (cabarets) 
ento^ h, g e sprzedaje się trunków za 2^ miliarda

D3i >SiaPrzypada.na robotników 1,,800,000,000
lokä^U, btiwia najnaniéj 1/3 wartości całój produkcyi 

^Lono-amerykańskich Stanach Zjednoczonych

oznaczeniem granic obu księstw, porozumieć w tój mie­
rze z Austryą, gdyż kongres uważa kwestyą granic 
onych państw za kwestyą specyalną między niemi a 
Austryą.

Dzienniki rosyjskie arcy niezadowolone z ustępstw, 
jakie rząd rosyjski robi na kongresie w Berlinie. St 
Petersburgskija Wiedomosti piszą z powodu 
tego pomiędzy innemi, co następuje: Rosya, spełniając 
prosty, ludzki i chrześciański obowiązek, prowadziła woj­
nę dla wyswobodzenia prześladowanych narodów. Cała 
Europa zgodziła się na to. Kiedy zaś Rosya celu tego 
dopięła, Europa żąda teraz dla siebie za nasze 
trudy nagrody. A my, ustępując przed siłą, zmu­
szeni jesteśmy dać Europie tę nagrodę, bo nie jesteśmy 
w stanie dziś walczyć i siłę siłą pokonać. Wielkie na­
rody mogą przecież ustępować w obec siły — ale nie 
uznawać jój. Zapiszemy zatóm na debet Europy wiel- 
iie ofiary, jakie dziś ponosimy, i te wszystkie nabytki, 
jakie ze szkodą naszą czyni. Nigdy Rosya me przysta­
nie na te zabory jój trudu i ofiar, z lichwą odbijc wszel­
kie szkody wyrządzone jój narodowemu prawu, godności 
i interesom. Pokój będzie podpisanym ale zgniły po­
kój. Europa, zabierając kasztany przez nas wyjęte z o- 
gnia, wyzywa nas na walkę i walkę tę przyjmiemy. Mo­
że być co do tego kwestyą tylko czas — i Europa wie 
o tóm itd.

Wiadomość o rozgraniczeniu Bułgaryi na południową 
i północną i pozostawienie pierwszój pod bezpośrednią 
władzą Turcyi podobne ze strony dzienników rosyjskich 
wywołała głosy. Spodziewają się nawet, że car na nic 
podobnego nigdy nie przystanie — bo to w najwyższym 
stopniu obraża uczucie godności całego narodu rosyjskiego.

Telegram berliński podaje dzisiaj w tekście fran- 
cuzkim obszerny memoryał, doręczony przez dele­
gatów rumuńskich pełnomocnikom kongresowym. 
Treść tego memoryału dostała się już przed kilkoma 
dniami do dzienników zagranicznych i została zamie­
szczoną w naszóm piśmie, co zwalnia nas dzisiaj od 
bliższego zastanowienia się nad tym dokumentem. Ko­
respondent berliński do Neue treie:Pr esse prze­
powiada z powodu Rumuuii wielkie trudności, rząil bo­
wiem rumuński silne ma postanowienie nieustępowania. 
Sądząc .z usposobienia panującego na kongresie, zdaje 
się być rzeczą pewną — telegrafuje dalój ów korespon­
dent — że Rosya odbierze Besarabią i że na tym pa­
kcie padnie Rumunia ofiarą. Delegaci rumuńscy otrzy­
mali polecenie niewdawania się w żadne tranzakeye; 
gdyby decyzya kongresu zapadła na niekorzyść Rumunii, 
zaniosą przeciw niój protest i oświadczą, że ustąpią je­
dynie przemocy.

Rozdrażnienie, jakie objawia się od pewnego czasu 
między Rosyanami a Rumunami, wybuchło w tych 
dniach bardzo silnym zatargiem w Belgradzie, stolicy 
Besarabii rumuńskiój. Rosyanie znieważyli czynnie urzę­
dników rumuńskich, przeciw czemu zaprotestował rząd 
energicznie u naczelnój komendy rosyjskiój. W Buka­
reszcie panuje, jak donoszą ztamtąd do Po lit. Corr., 
wielki upadek na duchu, gdyż z różnych stron, między 
innemi ze strony Francyi i Włoch radzono gabinetowi 
rumuńskiemu, aby starał się za jakąbądź cenę pogodzić

w r. 1870 spożyto trunków za 1,487,000,000 dolarów, 
z tych przypada na Nowy York 246,617,520 dolarów, na 
pobożne miasto Boston 27,979,575 dolarów. W tymże 
samym roku wynosiła w Zjednoczonych Stanach ogólna 
konśumcya zboża, odzieży,gazet i druków tylko 905,000,000 
dolarów, zatóm raniój o przeszło 500 milionów aniżeli 
konśumcya trunków.

Austryacki budżet na rok 1874 przypuszcza dochodu : 
z podatku od wódki . . . 8,030,000 złr.

„ „ wina .... 4,200,000 „
„ „ piwa .... 23,430,000 „

Budżet państwa niemieckiego na rok 1871 przy­
puszcza podatku od wódki 8,651,440 tal. a królestwa 
szwedzkiego z r. 1872 (wedle dra Sidenbladh) tegoż 
podatku 11,200,000 ryksdaler. Wedle Chr. Sarauw 
(Das russische Reich in seiner finanziellen und ökono­
mischen Entwickelung seit dem Krim-Kriege 1873) wy­
nosi podatek od trunków już od 35 lat jednę trzecią 
wszelkich dochodów państwowych a w r. 1871 przyniósł 
około 150,000,000 rs.

Prawodawstwu tu przyjść powinno w pomoc poucza­
nie i wpływ towarzystw wstrzemięźliwości.

Wszelkie wpływy ambony, szkoły, starania około 
szerzenia oświaty, powiada Earl ofShaftesburg, 
okażą się nadaremne, dopóki ludzie żyją w mieszka­
niach gorszych od stajni a raczój do jam podobnych. 
Mieszkanie jasne, o czystóm powietrzu, utrzymane schlu­
dnie niezawodnie ważny wpływ etyczny wywiera na czło­
wieka i pierwszym jest warunkiem gospodarności. Do­
póki odpowiednie przepisy prawne nie zabronią ogólnie 
mieszkań niezdrowych, wilgotnych, ciemnych, sklepowych 
i nie schludnych, wszelkie starania około polepszenia 
doli klasy roboczój na nic się nie przydadzą. Prawo nie 
powinno również dozwalać zbyt ciasnych a wielką liczbę 
ludzi mieszczących mieszkań i to ze względów tak mo­
ralnych jak sanitarnych. O ile przedsiębiorcy i odpo­
wiednie stowarzyszenia mogą zaradzić niedostatkowi 
mieszkań dla robotników, mowa będzie poniżój. Dr. 
Engel na zebraniu ekonomicznóm w Eisenach w roku 
1872 przytoczył, że w Berlinie 80,000 ludzi 
mieszka pod ziemią.

Zdawaćby się mogło paradoxem, jeżeli powiemy, że 
dzisiaj t. j. na schyłku XIX wieku uczuć się daje pi- 
wszechny niemal b r a k o ś w i a t y, a nie odnosimy tego 
bynajmniój wyłącznie do niższych warstw społeczeństwa, 
owszem śmiemy twierdzić, że nawet tak zwanym „k i a- 
som wykształconym“ brak pra w d z i wójo- 
światy. Czyż owe preteńsye do wykształcenia bardzo 
wielka część ludzi nie zawdzięcza raczój zręczności kra­
wca niż mozołowi nauczyciela lub własuój omysłowój

się z Rosyą. Sesya izb rumuńskich została znowu prze­
dłużoną do 3 lipca.

Z Aten donoszą, że rząd narodowy kreteński wydał 
rozkaz po konferencyi z konsulem angielskim Sand- 
yarthem, który dal wyraz nadziei, że życzenia Krety zo­
staną przedłożone na kongresie, do zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich. Tureckie wojska regularne jednak u- 
.derzyły, korzystając z odmarszu chrześcian, na wsie Zi- 
varę i Armeui, zabiły 20 kobiet i dzieci i obsadziły Ar- 
meni. Skutkiem tego zawrzała walka na nowo i trwa 
ciągle jeszcze.

Z Carogrodu odbiera Polit. Corr. telegram z 
doniesieniem, że Porta postanowiła wzbronić przystępu 
do Bosforu okrętom, które, nadpływając z morza Czar­
nego, wiozą do San Stefano wojsko i amunicyą.

Ambasador niemiecki w Carogrodzie ks. Reuss ma 
wkrótce opuścić dotychczasową swą posadę i udać się w 
charakterze ambasadora do Wiednia.

Wczoraj umarła w Madrycie młoda królowa hi­
szpańska.

# Walne zebrania wyborcze powia­
towe dotąd są zwołane w powiatach: kościań­
skim na dzień 7 p. m.; w s c h o w s k i m na dzień 3 
p. m; inowrocławskim na dzień 5 p. m.; c h o - 
d z i e s k i m na dzień 4 p. m.; śre dz k im na dzień 
4 p. m.; odolanowskim na dzień 1 p. m.; pie­
sze w s k i m na dz. 3 pm.; obornickim na dz. 3 p. 
m.; czarnkowskim na dzień 3 p. m.; w pow. po­
znańskim na dzień 4 p. m.; — zwołanych więc do­
tąd zostało, dziesięć, pozostaje zatóm jeszcze siedmnaście, 
w których, jak sądzimy, również bezzwłocznie walne ze­
brania zwołane będą, bo do czasu zakreślonego na czyn­
ność tę tj. dnia 7 pm. już nie wiele dziś pozostaje.

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa pomocy naukowy lla laewczat jalsHtl
.•«dniu wczorajszym przy dość licznym udziale 

Gżtoitków odbyło się na m. sali bazarowój walne zebra­
nie Towarzystwa pomocy naukowój dla dziewcząt polskich, 
które zagaiła prezydująca w dyrekcyi p. B. M o r a • 
c z e w s k. a, wzywając obecnych o wybór przewodniczącój 
zebrania. Jakoż przez aklamacją powołana na przewo­
dniczącą p. L o s o w o w a, przybrawszy na sekretarkę p. 
Anielę Czapską, rozporządziła odpowiednio do po­
rządku dziennego odczytanie protokułu z poprzedniego 
walnego zóbrania. Po przyjęciu zaś takowego wezwała 
dyrekcyą o zdanie sprawy z jój czynności rocznych. W 
imieniu dyrekcyi p. B. Moraczewska dała ogólny 
pogląd na czynności dyrekcyi jak następuje:

Dyrekcyą staje przed wami, szanowne panie, aby zdać spra­
wę z rocznych czynności swoich. W ubiegłym roku składały 
ją,: pp. Emilia Sczaniecka, Leonardowa hr. Kwileeka, Józefa 
Kośeielska, Bibianna Moraczewska, Katarzyna IZupańska, Ana- 
stazya Danysz, Helena Osowicka, Bronisława Grabska, Marya 
Sczanfecka, Kaźmira Zabłocka, p. Dobrowolski. W składzie tym

zaszła zmiana w połowie roku, miejsce panny Zabłockiój. która 
opuściła Poznań, zajęła pani Wanda Niegolewska, do czego przy­
sługiwało jej prawo jako kolektoree z powiatu kościańskiego. 
Przewodnictwo w dyrekcyi powierzonem zostało nadal p. Mo- 
raczewskiej , sekretsrstwo p. Maryi Sczanieckiej, kasyerstwo po 
p. Danysz p. Źupańskiej. Następnie panie składające dyrekcyą 
podzieliły między siebie opiekę nad uczennicami. Szczegółowe 
sprawozdanie sekretarki przedstawi działy nauki i liczbę uczennic.

W ogóle pupilki zadowalały w ciągu tego roku opiekun­
ki tak swojćm postępowaniem jak i pilnością w nauce, dwie 
tylko uczennice wiejskiego gospodarstwa po kilku tygodniach 
próby usuniętemi zostały, ponieważ nie posiadały odpowiednich 
przymiotów do tego zawodu.

Zaznaczamy, iż nauka handlu zdawała się dotąd korzy- 
stnśm zajęciem dla kobiet, ztąd dyrekcyą chętnie uezenuice w 
tym zawodzie popierała. W obecnych jednakże stosunkach 
nauka handlu pokazała się bezowocną, uczennice, które ukoń­
czyły z chlubnemi świadectwami szkołę przemysłu w Brzegu, 
nie znalazły stosownego umieszczenia, nie tylko tu w miejscu 
ale i po za granicami Księstwa.

Równe trudności napotyka nauka praktyczna handlu, na 
tak nazwane panny składowe tu w miejscu, gdziekolwiek dyrek- 
cya się udała, stanowczo odmawiano przyjęcia uczennicy, tłu­
macząc się nie zwykłym^zastojem interesów. Nie można zatem 
obecnie polecać uczennicom nauki handlu.

Z praktycznych zawodów najłatwiej po ukończoniu nauki 
pomieszczenie znajdują praczki i kucharki, mianowicie o te 
ostatnie prawie się współubiegają. Zgłaszanie się kandydatek 
na kucharki jest więc bardzo na czasie.

Stan kasy, zawsze szczupły w stosunku do zgłaszających 
się o pomoc uczennic; zaledwie mała część z licznego szeregu 
zapisanych kandydatek stypendya otrzymać może.

Przychodzi nam i w tym'roku wspomnieć, iż kilka powia­
tów stale się uchyla od zasilenia kasy towarzystwa jakąkolwiek 
bądź składką. Mimo gorliwych starań nie zdołała dyrekcyą 
pozyskać żadnój z pań w tych powiatach do przyjęcia kole- 
ktorstwa, zadania wcale nie trudnego przy dobrój woli i po­
czuciu obowiązków, jakie wkłada na każdego wyjątkowe poło­
żenie nasze.

Lecz z drugiśj strony podnosimy z przyjemnością, iż pod 
działem „dochody nadzwyczajne“ zapisanemi zostały w rachun­
kach kasy fundusze, jakie wpłynęły: z balu, z teatru amator­
skiego, z prelekcyi, z loteryi urządzonej przez towarzystwo 
„Stella,“ za co wszystkim paniom i panom, których staraniom 
zawdzięcza tę pomoc towarzystwo, składa dyrekcyą publiczne 
podziękowanie.

Również dziękuje zakładom naukowym pp. Danysz i Est- 
kowskiej za bezpłatne przyjęcie uczennic; toż samo pp. Szu­
mańskiej i Mann, które z równą bezinteresownością przyjęły 
do swoich magazynów strojów uczennice towarzystwa; niemniej 
i pani Mirskiej za wyuczenie fotografii jednej z pupilek towa­
rzystwa bez żadnego wynagrodzenia. Nie mniejszą pomocą 
staie się dla towarzystwa przyjmowanie bezpłatno uczennic 
wiejskiego gospodarstwa i gotowania) nie wielkie sumki na 
ubranie dziewcząt i wynagrodzenie kucharzowi za naukę sta­
nowią cały wydatek na te działy uczennic. Dyrekcyą czuje 
się więc zobowiązaną złożyć również publiczne podziękowanie 
pp. Łubieńskiej z Kiączyna, Paliszewskiej z Gembic, Rogaliń­
skiej z Ostrobudek, księżnej Czartoryskiej z Rokosowa, Brze­
skiej z. Gieślina, za przyjęcie do swych kuchni uczennic; toż 
samo pp. Jaraczewskiej z Głuchowa, Majewskiej z Konar, Brze­
skiej z Wojnowa, Golskiej z Szozodrzykowa za umieszczenie 
w naukę wiejskiego gospodarstwa.

Kończąc sprawozdanie z czynności dyrekcyi, zwracamy 
się do szanownego zebrania z przedstawieniem, iż po sześciu 
latach zaszła potrzeba zmian pewnych i dodatków w ustawach 
towarzystwa, które szczegółowo wyłoży sekretarka. Dodamy 
tu tylko jeszcze, iż te zmiany i dodatki w miarę rozwoju to­
warzystwa w ciągu lat upłynionych oddawane były pod rozwa­
gę walnego zebrania i przez takowe przyjęte. Potrzeba jedy­
nie było uporządkować je, czem się dyrekcyą zajęła i zebrane 
w całość oddaje raz jeszcze pod sąd i zatwierdzenie walnego 
zebrania.

Poczóm p. Marya Sczaniecka zdała sprawę z 
szczegółowych czynności dyrekcyi, jak następuje:

pracy? Wystarcza przecież być ubranym wedlenajnowszćj 
mody, nosić świeże rękawiczki, umieć czytać i pisać, 
przeczytać kilka romansów, umieć się zgrabnie znaleźć 
w towarzystwie i znać kilka frazesów francuzkich, aby 
być „człowiekiem wykształconym.“ Iluż to ludzi oburzy­
łoby się straszliwie, gdyby ich nie policzyć do klas wy­
kształconych, którzy mimo to nigdy w ręku nie mieli powa­
żniejszego dzieła, którzy o rzeczach najbliżój obchodzą­
cych każdego człowieka tyle wiedzą, co prosty kmiotek, 
którzy stronią od każdćj rozmowy o sprawach poważnych 
a słuchają chyba z przymusu i poziewając! Wieluż to 
ludzi ma jakie takie wyobrażenie o tóm, czćm właściwie 
jest wykształcenie, którzy wiedzą, że nie jest niśm za­
pas urywkowych encyklopedycznych wiadomostek? Wie­
luż ludzi pojmuje zadanie człowieka i obywatela, stó- 
sunki ludzi wzajemne, wieluż zdoła się wznieść ponad 
poziom życia potocznego? Częstokroć nawet ludzie wy­
kształceni zawodowo nie mają tój wyższości umysłu, ce­
chującej prawdziwie wykształconego człowieka a obja- 
wiającój się w konieczności życia nie wyłącznie 
dla siebie ale i dla drugich. Otóż tego to 
wykształcenia, tój o wiaty brak ogólny dzisiaj uczuć 
się daje a głównym to powodem zaostrzenia się kwe- 
styi socyalnój i klęsk ekonomicznych, wynikających z e- 
goizmu i materyalizmu, jaki owładnął społeczeństwa.

Wszakże większość „spłukanych“ na giełdzie li dla 
braku wykształcenia istotnego rzucała się w toń jak pa- 
nurgowa trzoda! Czyż prawdziwie wykształceni przed­
siębiorcy nie odznaczają się sprawiedliwóm, ludzkióm 
obejściem się z robotnikiem!

Jeżeli objawy braku wyższości umysłowój są tak 
częste, że znajdują wyraz w kwestyi socyalnój, w bru­
dnym egoizmie rozbójników giełdowych, w chciwości ssą- 
cych jak pijawki ludność lichwiarzy, słowem w owój nie- 
hamowanej uczuciem i rozumem czysto zwierzęcój 
walce o byt, podkopującój podwaliny społecznego gma­
chu, czyż nie należy szukać przyczyny w fałszywym 
kierunku wychowania publicznego? Kie­
runek ten jest jedną przynajmniój i to zaiste nie naj- 
podrzędniejszą z przyczyn owego „zdziczenia i o- 
g łupienia,“ tak powszechnie i z taką siłą się obja­
wiającego.

Oświata sama sobiejest celem a nie po­
winna być nadużywaną ani w politycznych ani w jakich- 
bądź stronniczych celach. To tóż za wzór może służyć 
ustawa przyjęta w r. 1863 na sejmie W. Ks. Badeń- 
skiego, znosząca nadzór państwa nad szkoła­
mi a poddająca je nadzorowi komisyi, wybieranych przez 
o j c ó w r o d z i n. Za to tćż pewien sprawozdawca fran­
cuzki opowiada, że kiedy dawał dzieciom złoty reński,

by szły naganiać na polowanie, odpowiedziały, iż nie mo­
gą, bo muszą iść do szkoły. Niezawodnie jest obowiąz­
kiem państwa utrzymywać zakłady naukowe, gdzie ich 
potrzeba, tymczasem szkoła wolnąbyć powinna 
odwszelkichwpływów politycznych i nad­
używać jćj się nie godzi w celach jój obcych, inaczćj 
chybić musi swego powołania. Nie dresura w celach 
stronniczych ale kształcenie umysłu jest zadaniem wszel­
kich zakładów naukowych. Nauczyciel, mający służyć 
zmiennym prądom, jakie wieją z góry, w miarę jak to 
ub owo stronnictwo dorwie się do steru rządów, stać 

się musi chyba powolnćm narzędziem, zamiast być my­
ślącym człowiekiem, uczącym innych myśleć. Od naj­
niższych do najwyższych zatćm zakłady naukowe powin­
ny być wolne od wszelkich jednostronnych wpływów a 
dla wszystkich stronnictw przedstawiać zupełnie 
neutralne, nie znoszące świętokradzkich zamachów 
świątynie nauki.

Nie mnićj niebezpieczne jak nadużywanie szkół w wi­
dokach politycznych i stronniczych jest materyalizowanie 
ich przez tak zwany „realny“ kierunek. Kształcić dla 
zawodu jest zadaniem szkół zawodowych; a 
wstępować do nich dopićro powinna młodzież posiadająca 
już potrzebne dla każdego człowieka wykształcenie o- 
gólne — humanitarne. Nawet szkoły zawodowe tylko 
wtedy sprostają zadaniu, jeśli, kształcąc dla zawodu, 
nie zapomną przecie, że kształcą człowieka, człon­
ka społeczeństwa a nie jedynie technika. Ztąd 
właściwą jest rzeczą, aby o ile możności w ścisłym zo­
stawały związku z ogólnie kształcącemi instytutami, jak 
szkoły rólnicze np. z uniwersytetami. Prąd realistyczny 
w wychowaniu, zawsze jakąś bezpośrednią poży­
teczność mający na celu, może tylko wydać jako owoc 
egoistyczny materyalizm. Uczyć się powinien młodzieniec 
z miłości do nauki, do prawdy, przejmować się powinien 
ciepłem oświaty a nie mrozić się zimnćm pytaniem: na 
co się to przyda? Kto się myśleć nauczy, kto 
istotne posiędzie wykształcenie, w każdym będzie umiał 
sobie radzić zawodzie. Dresura jednostronna do 
„praktyki życia,“ która od lat wielu już zgubny 
wpływ wywiera na zasady wychowania publicznego a która 
nie tyle może w samćj szkole ile w opinii powszeęhnćj 
pokutuje a wrażliwe młode umysły zaraża, dała światu 
może zręcznych techników, choć zaiste nie lepszych od 
humanitarnie wykształconych, ale niestety nie zdołała 
wykształcić ludzi, umiejących ująć w karby rozpasane 
egoistyczne popędy i po ludzku żyć.(Ci^g dalszy nastąpi.)
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W ciągu roku od 3 czerwca r. 1877 po dziś dzień odbyła 

dyrekcya 21 posiedzeń tj. dwa razy na miesiąc, wyjąwszy lipiec, 
w którym to czasie dla nieobecności większej części członków 
czynność towarzystwa była w zawieszeniu.

W czasie tym złożono 66 podań o stypendya. Z tych 40 
dyrekcya uwzględniła, 6 pozostawiła do dalszego rozstrzygnię­
cia a 20 odrzuciła.

zgłosiło przyjęto odrzu- W zawie-

Na naukę wyższej pensyi 
„ muzyki . . .
„ systemu Próbla
„ fotografii . .
„ handlu . . .
„ mód ....
„ krawiecczyzny.
„ dentystostwa .
„ wiejsk. gospodars 
„ prania ...
„ kucharstwa. .

8ję
uczenie

10 
1 
1 
2 
8 
2

26
2 
6 
4 
4

1
1
4
1

17

1

66 40 20 6
Kosztem towarzystwa roku bieżącego uczyło się 39 uczeń-

nic. Z tych 19 ukończyło naukę a 3 zrzekly się opieki towa­
rzystwa.

Uczących się na wyższej pensyi 
„ handlu ....
„ krawieczyzny . .
, fotografii . . .
„ śpiewu ....
„ introligatorstwa .
„ gosp. wiejskiego .
„ prania ....
„ szewstwa, . . ,.
„ kucharstwa . . .

5, wyszło z pod opieki 
3,

10,
1,
1,

10 
. 1

6.
S,
1,
5,

39 22
Kandydatek czekających na stypendya jest obecnie 65: 

34 krawczynie, 3 modystki, 2 bony, 14 nauczycielek, 1 apte- 
karka, 8 uczennic handlu, 1 fryzyerka, 1 gospodyni, 1 szewczyni, 
razem 65.

Następnie p. K. Żupańska zdała sprawę z stanu 
kasy, wedle czego wynosiły:

Dochody.
I. Dochody zwyczajne.

1. Remanent z ubiegłego roku ....
2. Składki z powiatów: 

a) pow. babimostski

5,223,30 m.

bukowski (kolektorka p. Szubertowa) 
czarnkowski (kol. p. Szuman) . .
chidzieżski (kol. p. Graff) . . .
gnieźnieński (kol. p. Kalkstein) 
kościański (kol. p. Niegolewska) . 
krobski (kol. p. Wilczyńska) . .
krotoszyński (kol. p Przyłuski) 
międzychodzki (kol. p. hr. Kwilecka '

z Kwilcza)..................................
międzyrzecki ..................................
mogilnicki (kol. p. Bielicka) . . 
obornicki (kol. hr. Turno) . . . 
odolanowski (kol. p. A.. Taczanowska) 
dto (podkol. p. Brodowska)
ostrzeszowski (kol. p. Przyjemska) 
dto (podkol. p. W. Miłkowska) 
pleszewski (kol. p. Baranowska) 

poznański (kol. p. Jaraczewska) 
dto (kol. p. Plucińska)
średzki (kol. p. Jackowska) . .
szamotulski (kol. p. Łubieńska)

»y „ Sremski (kol. p. Karśnicka) . .
Śrem miasto (kol. p. Karpińska) . . .

u) „ wągrowiecki (kol. Brezina) . .
w) „ wrzesiński (kol. p. Żychlińska .
x) „ wschowski(kol.p. Melania Stablewska) 

3. Składki z miasta Poznania .
II. Składki n adwyczajne 

Pani hr. Skórzewska z Czerniejewa 
pani Anna hr. Mielżyńska . . .
pani Karśnicka z funduszu na cele dobroczyn­

ne z powiatu śremskiego........................
p. Gąsiorowski z Paryża.............................
p. hr. Józef Mielżyński............................. ....
z Paryża ..........................................................
p. Alfons hr. Sierakowski........................
zwrot do kasy z wypłaconego stypendyum 
w miejsce powinszowań Nowego Roku 
za pośrednictwem Dzień. Pozn. . . .
procent półroczny od listów zastawnych
dochód z balu................................................
dochód z prelekcyi.......................................
dochód z teatru amatorskiego....................
dochód z majówki Towarzystwa „Stella“ .
p. F. K................................................................
p. Izabela hr. Dziatyńska rocznie ■ . ■

b)
c)
d) 
ę)
f)
g)
h)
i)

i)
»)
J>)

o)
p)
T)
»)
t)

113,50
45,—
6,-

37,50
171,-

120,—

75,-

114,90
132,20
221,—
75,-
90,50
83,05
27,-

330,—
10,—

110,-

6,—
18,—
64,-

917,95

60,—
50,—

150,—
150,—
150,—
80,—
50,—
42,-
55,—
16,50
66,—

437,—
ns-
noo,—
75,—
30,—
60,-

Razem 10,230,40 m.
Rozchód.

Na stypendya wydano.................... 5597,75 m.
Woźnemu za zbieranie składek w 

mieście, inseraty, papier, porto- 
ryum i opłata sali na walne ze­
branie ........................................... 69,65 „ 5667,40 m.

Pozostaje 4563,— m.
Przystąpiono dalej do wyboru członków dyrekcyi 

w miejsce wylosowanych a mianowicie pp. Em. S c z a- 
nieckićj, B. Moraczewskićj i K. Zabło­
cki ó j. Przez aklamacyą ponownie obrane zostały dwie 
pierwsze a nadto p. Wanda Niegolewska.

Z kolei porządku dziennego przyszła sprawa zmia­
ny a raczój uporządkowania ustaw. W sprawie tej re­
ferowały pp. B. Moraczewska i M. Sczaniecka.

Zebranie po krótkićj dyskusyi, w której zwrócono 
uwagę głównie na nie zbyt ścisłe określenie praw przy­
sługujących walnemu zebraniu, i na parę innych drobnych 
szczegółów stylistycznych, oraz po wyjaśnieniu złożonóm 
przez dyrekcyą, iż nic nowego się nie wprowadza, 
lecz tylko to wciąga się obecnie w ustawy, co już 
na poprzednich walnych zebraniach zostało uchwalo- 
lonćna, i że się do uwag tyczących się w. zebrania 
zastósuje, zatwierdziło ustawy w tćj uporządkowanój for­
mie, pozostawiając ostateczną redakcyą ich dyrekcyi.

Na tćm walne zebranie ukończonćm zostało.

# O zajściach kaliskich otrzymuje dzisiejsza P o - 
senerZtg. od naocznego świadka sprawozdanie, we­
dle którego procesja wyszła w jak największym porządku 
około 11 godziny rano z kościoła. W tćm naraz powstał 
zgiełk na ulicy, który przybrał niebawem ogromne roz­
miary i całe poruszył miasto. Z jakiego powodu po­
wstało zamięszanie, o tćm dotąd nikt jeszcze nie wie. 
Tylko tyle jest pewną rzeczą, że w pobliżu ko­
ścioła, w którym odprawiało się nabożeństwo, powsta­
ła bójka między żydziakiem a kilku chłopami i kilku 
z nich wpadło do kościoła z okrzykiem: „Żydzi 
burzą ołtarze i na Sanctisimum rzucali kamieniami.“ 
Na okrzyk ten wszystko rzuciło się na żydów i za­
częto burzyć i niszczyć domy żydowskie, przy czćm wiele 
osób poranionych zostało. Najwięcej mszczono się na 
bożnicy, z którćj pozostały tylko nagie mury. Okoliczni 
włościanie na wieść o rozruchach przybyli do Kalisza 
uzbrojeni w widły, cepy i drągi, i przyłączyli się do 
ogólnćj bójki. Wiele osób raniono i zabito jednego żyda, 
dzierżawcę mleka.

Właściwy powód smutnych tych zajść nie jest je­
szcze wyjaśnionym, dodaje od siebie Posener Ztg. 
Zdaje się, że żydzi kaliscy podrażnieni byli za zerwanie 
im drutów, tak zwanego „żydowskiego nieba.“ Kore­
spondent Posener Ztg. powiada nadto, że całe zaj­
ście nie było przypadkowym, lecz owocem wzburzenia 
pomiędzy polską ludnością, którego powodów nie można 
w dwóch określić słowach, ale które rozeszło się dziś 
szeroko, bo i w innych miejscowościach przyszło do zajść 
podobnych. Aresztowano już wiele osób, między innemi 
i księdza.

K u r y e r zaś poranny w Warszawie wychodzący 
pisze co następuje: W Kaliszu podczas uroczystéj pro- 
cesyi w dzień Bożego Ciała przyszło do bójki ulicznej 
między chrześcianami a starozakonnymi. Powodem do 
niej miało być to, że jeden z starozakonnych nie od­
krył głowy przed monstrancyą. K a 1 i s z a n i n udzieli 
zapewne szczegółowszćj o tćm opłakanćm zajściu wia­
domości.

OstdeutscheZtg. zaś zamieszcza znów ory­
ginalny telegram z Kalisza, który jako curiosum 
podajemy dosłownie:

Kalisz, 25 czerwca. Obławie na żydów położono tą rażą 
dość prędko koniec ku niemałemu żalowi tych, co brali w niéj 
udział, przez to, że gubernator natychmiast wojsko telegrafem 
zarekwirował. Tutejszy konny pułk huzarów znajdował się, 
jak wam już doniesiono, podczas owych groźnych wypadków 
w Widawie, gdy doszedł doń telegrafem rozkaz gubernatoia. 
Tego samego jeszcze dnia, o 10 godzinie wieczorem, przybył 
tu pułk w marszu pospiesznym. „Kosynierzy“ widząc, że za­
miar ich „wyrżnięcia“ wszystkich żydów w nocy z dnia wczo­
rajszego na dzisiejszy nagle na ten raz unicestwiony został, 
pokryli się byli zwolna po części po domach po części ulotnili 
się. Inaczej bowiem życie wielu jeszcze żydów na szwank byłoby 
narażone. (Słychać na szczęście, że kilku, których uśmiercić 
chciano, odniosło wprawdzie rany niebezpieczne, lecz że jest 
jeszcze nadzieja, iż wrócą do zdrowia.) Tutejsza gmina żydo­
wska naznaczyła na sobotę nadchodzącą ogólne nabożeństwo 
dziękczynne — Gubernator wydał rozkaz dzienny, na mocy 
którego wszystkie bramy w dniu dzisiejszym mają być zamknię­
te i pod zagrożeniem unormowanej kary nie wolno na ulicy 
zbierać się więcej ludziom jak trzem. W skutek tego widać 
rzadko tylko kiedy przebiegającego przez ulicę człowieka, na­
tomiast widać wiele patroli konnych a żołnierze piesi przeszu- 
ku:ą domy, o których domyślają się, żę w nich burzyciele 
ukryci. Przy tej obławie aresztowano blisko 80 osób, chłopów 
i rzemieślników oraz kilku duchownych. Prócz tego wskazano 
jeszcze około 200 osó1', którzy w zgiełkach brali udział; zwo­
łany natychmiast sąd doraźny będzie rozstrzygał ich przewi­
nienia oraz stwierdzi w ogóle całą istotę czynu. Już teraz sły­
chać na mocy autentycznych dowodów, że cała sprawa była 
dawno projektowaną, „ukartowaną,“ na wykonanie której wy­
brano procesyą. — Za tóm przypuszczeniem przemawia okoli­
czność, że z jednej strony biorący udział w wybrykach kali­
skich z bronią, kosami, siekierami, cepami, widłami tak pręd­
ko się pojawili, a z drugiej, że o podobnych rozruchach i wy­
brykach donoszą z okolicznych miast Błaszków i Sieradza. Obu­
rzenia z powodu rzekomego częściowego zburzenia jednego z 
ołtarzy przez pewnego żyda, czego powodem był może tylko 
przypadek, użyto, zdaje się, do wykonania zamiaru.

Ze wszystkiego, co dotąd w sprawie tćj wiadomo, fa­
ktem jest, że żydzi, protegowani przez władzę miejscową 
rosyjską, dali powód do owego zajścia i że dziś, jak to 
poucza powyższy telegram Ostdeutsche Ztg., chcą 
zrobić z niego kapitał dla siebie. Tendencyjne kłamstwa 
do niczego nie doprowadzą, tylko śmiech, jak telegramy 
Ostdeuczerki, wzbudzić potrafią.

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Tonn w Szubinie mianowany został 

rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Trzemesznie a zarazem 
notaryuszem w dapartamencie sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.

Wieden, 25 czerwca.
(Z kongresu. — Dymisya ministra. — Rozwiązanie towarzystw^, 

robotników.) “
# Dochodzące nas tu dość szczegółowe wiado ..u-; 

z kongresu są mimo rozmaitości źródeł zupełnie zgodne 
co do głównćj treści, tylko ocenienie ich przez dzienniki 
tutejsze wypada bardzo rozmaicie. W czćm nie pomału 
zastanawia, że Neue fr. Presse, dotychczas naj- 
mnićj zadowolona z wschodnićj polityki hr. Andrassego 
i całego w ogóle dotychczasowego przebiegu sprawy 
wschodnićj, .nagle bardzo rozradowana z rezultatów kon­
gresu, o ile już o rezultatach mówić można, a co do 
przyszłych postanowień jego najróżowszym oddaje się 
nadziejom. W obec powagi, jakićj pismo to zażywa u 
dziennikarstwa zagranicznego, nie wyłączając polskiego (!?), 
nie od rzeczy będzie stwierdzić, że podobne zwroty w „prze­
konaniach“ tego pisma nie są rzadkością a są zazwy­
czaj wynikłością wpływów z zewnątrz. W rzeczy­
wistości sprawa układa się na kongresie tak, że powie­
dzieć można : le congrès travaille pour le 
czardeRussie. Nie wyklucza to, co prawda, ustępstw 
z strony Rosyi, ustępstw pozornie przynajmnićj bardżo 
wielkich nawet; ale pierwotne nadzieje przywięzywane 
do kongresu straciły dziś już podstawę. Nadzieje te były 
wyłuszczone, rzec można, w imieniu całćj Europy przez 
hr. Andrassego w delegacyach rejchsratu wiedeńskiego i 
sejmu węgierskiego do wspólnych spraw monarchii austro- 
węgierskićj, mianowicie w dwu punktach następujących, 
które hr. Andrassy wymienił jako główne punkta swego 
programu na kongresie: 1) „aby przyszły pokój był 
pokojem trwałym, nie mieszczącym w sobie zarodków 
nowych w przyszłości zawikłań ;“ 2) „aby to, co pozo­
stanie się Turcyi, posiadało warunki żywotności i bytu 
niepodległego.“ Na dobrą sprawę możnaby dwa te punkta 
połączyć w jeden; ale nie baczmy na formę, patrzmy 
treści i porównajmy ją z dotychczasowemi rezultatami 
kongresu.

Wczorajsze, piąte posiedzenie kongresu nie zała­
twiło wprawdzie jeszcze zupełnie sprawy bułgarskićj, od 
którćj kwestya przyszłego pokoju i żywotności okrojonćj 
Turcyi głównie zawisła ; tyle jednak uchwały wczorajsze 
posiadają już wagi, że chociażby nawet szczegóły dalsze 
wypadły w duchu pomyślniejszym dla Turcyi, można już 
wytworzyć sobie sąd o tym pokoju i o tćj żywotności. 
Rosya przystaje wprawdzie na to, żeby Bałkany stano­
wiły granicę Bułgaryi, tj. Bułgaryi północnćj, Bułgaryi 
■/.ar èÇoyrp, zarazem jednak udaje się jćj wzmocnić tę 
Bułgaryą w ten sposób a osłabić stanowisko Turcyi po 
za Bałkanami tak, że niknie dla Turcyi możność jakiej­
kolwiek skutecznćj obrony przeciw przyszłemu najazdowi 
z północy. Siły wojskowe Turcyi w Bułgaryi południo- 
wćj mają składać się nie z regularnych wojsk tureckich, 
lecz wyłącznie z milicyi krajowćj, a jakkolwiek przyzna­
no Turcyi prawo ufortyfikowania wąwozów bałkańskich, nie 
trudno jednak poznać, jaką wartość będą miały te ufor­
tyfikowania, skoro między Bałkanami a niemal bramami 
Carogrodu nie będzie ani jednego żołnierza tureckiego 
w wlaściwćm tego wyrazu znaczeniu. Garstka wojsk 
tureckich w ufortyfikowanych wąwozach bałkańskich nie 
tylko nie będzie posiadała na tyłach żadnego oparcia, 
lecz nawet wroga znaleźć może w milicyi południowo- 
bułgarskićj, która sama przez się już grawitować będzie 
ku Bułgaryi północnćj, choćby nawet nie pozostawała 
pod wpływem nieuchronnych naturalnie agitacyi rosyj­
skich po za Bałkanami. Ale większego jeszcze ubez- 
władnienia doznaje Turcya co do fortyfikacji swoich 
w wąwozach bałkańskich przez wcielenie twierdz Zofii 
i Warny do Bułgaryi północnćj. Tylko przez pozosta­
nie dwóch tych twierdz w ręku tureckim fortyfikacye 
bałkańskie miałyby cel jakiś, mogłyby z pewnemi wido­
kami powodzenia stawiać opór najazdowi z północy; 
przez zburzenie dwóch tych twierdz zmniejszyłyby się

te widoki, ale jeszczeby Turcya nie była pozbawiona ich 
w zupełności; natomiast przez wcielenie nienaruszonych 
a może jeszcze wzmocuionych twierdz tych do Bułgaryi 
północnej ów cel, owe widoki dla Turcyi stają się po 
prostu ułudnemi. Fortyfikacye tureckie w wąwozach 
bałkańskich stają się w ten sposób z góry straconym 
posterunkiem, załoga ich padnie ofiarą pierwszego za­
machu.

Innym bardzo źle o żywotności Turcyi i przyszłym 
pokoju przesądzającym rezultatem kongresu jest odstą­
pienie portu Antivari Czarnogórcom. Podobnie jak co 
do Zofii i Warny, tak i tu niebezpieczeństwo nie tyle 
jeszcze grozi ztąd, że Turcya coś traci, ile raczćj, że na­
bywa to druga strona. Krótko mówiąc, Europa może 
powinszować sobie rozkwitu korsarstwa jako wdzięczno­
ści za dopuszczenie bohaterskich synów Czarnogóry do 
morza, którzy z orłów i sokołów zamienią się po części 
na korsarzy morskich.

Aby porównać program hr. Andrassego z rezultatem 
kongresu, przytoczę tu słowa Czasu, który, dotychczas 
będąc zwolennikiem polityki hr. Andrassego, pisze w 
osłatnim numerze, co następuje: „Donoszą nam, że hr. 
Andrassy zachowuje się z pewną pożałowania godną 
miękkością na kongresie, że nie umiał czy nie chciał 
zająć stanowiska silnego, kiedy właśnie za pomocą sta­
nowczości mógł był wiele a nawet wszystko otrzymać. 
Bardzo niemiłe robi wrażenie wiadomość o ustępstwie w 
sprawie Antivari; układ, na jaki hr. Andrassy zdaje się 
w tćj mierze przystawać, oddania Antivari Czarnogórze 
pod policyjną kontrolą Austryi, musi fatalnie doprowa­
dzić do ciągłych zawikłań, do zaostrzenia antagonizmu 
i zwrócenia nienawiści codziennćj Słowian półwyspu prze­
ciw Austryi. Trudno gorliwićj dla Rosyi i panslawizmu 
pracować. W ogóle tćż mówią i utwierdza się mniema­
nie, że w skutek błędów popełnionych przez hr. Andras­
sego na kongresie stanie zgniły pokój, który nic nie 
załatwi, nic nie rozwiąże, nic nie zabezpieczy a utworzy 
stan rzeczy groźny dla Austro-Węgier. Dodają nareszcie, 
że hr. Andrassy odstąpił na kongresie od programu, z 
którym pojechał a który przedłożył w delegacyach 
wspólnych.“

To pisał Czas — a źródła wiadomości jego o kon­
gresie są dobre — nie wiedząc jeszcze naturalnie o re­
zultatach wczorajszych narad kongresu. Muszę jednak 
wziąć nieco w obronę hr. Andrassego przeciw twierdze­
niu, że „za pomocą stanowczości mógł był wiele a na­
wet wszystko otrzymać." Nie przeczę, że hr. Andrassy 
mógł otrzymać w i ę cć j, niż otrzymał, ale nie przyznaję, 
iżby to było wiele a nawet wszystko. Kongres 
płynie zupełnie z prądem wyjawionego przez G 1 o b e 
układu rosyjsko-angielskiego. Lord Salisbury jak był 
złym duchem na konierencyi carogrodzkićj, tak układem 
swoim z Szuwałowem związał nawet samćj Anglii ręce 
na kongresie berlińskim. A skoro nawet Anglia postę­
puje „m it gebundener Marschrout e," zacho­
dzi tedy pytanie, czy byłoby politycznie, gdyby hrabia 
Andrassy stawał na kongresie zupełnie odosobniony, gdy­
by posuwał stanowczość aż do opozycyi przeciw Anglii, 
po którćj jedynie jeszcze może spodziewać się poparcia 
dla żądań umiarkowanych. Można nie zwalniać hrabie­
go Andrassego z odpowiedzialności za błędy dawniejsze, 
mianowicie że nie wyrwał się od dawna z uścisków 
przymierza trój cesarskiego i że nie starał się rzetelnie 
o przymierze z Anglią od samego początku dzisiejszćj 
sprawy wschodnićj; ale co do postępowania na kongre­
sie, gdzie zaskoczyła go niespodzianka układu rosyjsko- 
angielskiego, który, jak utrzymuje dzisiejszy T a g b 1 a 11 
tutejszy, stanął za pośrednictwem Niemiec, trudno kar­
cić hrabiego Andrassego za brak stanowczości i kon­
sekwencji.

Sejm węgierski uchwalił nakoniec ostatnie ustawy 
należące do dzieła odnowienia ugody z Austryą. Z koń­
cem tygodnia bieżącego wszystkie ustawy te będą ogło­
szone, ugoda stanie się prawomocną, ergo gabinet wie­
deński stanie u kresu swego zadania i poda się do dy- 
misyi. Dowiaduję się tćż, że sprawa dymisyi gabinetu 
będzie załatwiona najdalćj w przyszłym tygodniu; czy 
stanowczo, czy prowizorycznie, dotychczas nie wiadomo. 
Tak czy owak, zdaje się rzeczą najprawdopodobniejszą, 
że akt dymisyi będzie więcćj formalny niż rzeczywisty 
i że nowy gabinet będzie złożony po większćj części z 
dzisiejszych ministrów. O jednym tylko ministrze spraw 
wewnętrznych baronie Lasserze od dawna już wia­
domo, że ustąpi rzeczywiście a to jedynie ze względu na 
zdrowie. Nowego ministra spraw wewnętrznych czeka­
łoby piękne i zaszczytne zadanie zreformowania policyi 
w duchu więcćj europejskim a mnićj austryackim; ale 
reformy tćj spodziewać się nie można. Oprócz Lassera 
ustąpi pewnie jeszcze minister skarbu baron de Pretis, 
którego wymieniają jako kandydata na posadę guberna­
tora nowo utworzonego banku austro-węgierskiego. Na 
tćj posadzie wypadałoby mu życzyć więcćj szczęścia niż 
go miał jako minister finansów austryackich, id est 
mnożących się deficytów.

Przedwczoraj polieya rozwiązała tu zebranie towa­
rzystwa robotniczego dla wzajemnćj pomocy w chorobie. 
Przyczyną rozwiązania było podobno hałaśliwe występo­
wanie pewnego ślusarczyka. Wierzę, ale jestem przeko­
nany, że i bez tego zebranie byłoby rozwiązane, bo nie 
przypuszczam, aby polieya zechciała odstąpić choćby raz 
tylko od reguły przyjętćj względem wszystkich zebrań 
podobnych.

Sprawa wschodnia.

Kongres.
Onegdajsze tj. szóste z rzędu posied 

trwało tylko półtory godziny. Książę ( 
mógł przybyć dla zbyt silnego osłabień^ 
dowiaduje się, że pierwszym przedmiotem »’9| 
nia była sprawa dopuszczenia do obrad ko' 1 
zentantów Rumunii, Serbii i Czarnogóry Q 
„ofieyalni" przedstawiciele pomienionych i 
podanie piśmienne o dopuszczenie ich do 
dla „ustnego poparcia“ ich żądań. Kongjp,’ 
się przeciw dopuszczeniu, oświadczył jednak ' 
moryały trzech księstw weźmie pod rozw» °
przedmiotem dyskusyi była sprawa bulga^' 1 
już na najlepszćj do rozwiązania drodze, y-jJ 

locnikom rosyjskim z Petersburga n0‘w . 
pozwalają powątpiewać o pokojowych ¡m ’

O powstaniu w górach Rhodope piszą do P o 1 i t. 
C o r r. pod dniem 17 czerwca co następuje:

Dotąd pytano się napróżno, czy walczący w górach 
Rhodope muzułmanie są. zorganizowani i kto/jest ich 
przywódzcą. Z zupełnie pewuego źródła mogę dzisiaj 
donieść, że często wspominany w przeszłorocznćj wojnie 
Anglik St. Clair, który był pułkownikiem tureckim, jest 
dowódzcą powstańców. Przez zorganizowanie, większego 
oddziału Czerkiesów i znakomite dowodzenię niemi w 
walce z nieprzyjacielem, wielkie położył zasługi. Woj­
skowe tćż wykształcenie i trzymanie się Pdmaków db- 
wodzi, że zręczna ręka niemi kieruje. Posiłki nadeśzłe 
powstańcom z Grćcyi i Albanii wzmogły ich zastępy do 
70,000 (?) walczących. Dobrze są ubrani i uzbrojeni, i 
nie cierpią niedostatku żyWhości. Wielu z powstańców 
umie doskonale obchodzić się z karabinami systemu 
Peabody i Henry-Martini, a nawet w takim porządku 
utrzymują broń, co wojsko regularne. Brak im tylko 
wielki amunicyi. Gdy w przeszłym tygodniu dwa wo­
jenne okręty angielskie odbywały podróż inspekcyjną z 
Gallipoli do Cavalla, prosili Pomacy ich dowódzców, aby 
im zostawili znaczniejsze zapasy amunicyi, prośba ta 
jednak została odrzuconą. Kilka znanych, bardzo bo­
gatych osobistości angielskich miało zebrać znaczne su 
my na zakupno w Ameryce broni dla powstańców ture­
ckich oraz dostarczenie im dział górskich.
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OP

ńomocnikom 
nie
decydujących a można przyjąć na pewno, 
żniejszćj i najtrudniejszej kwestyi nastąpi * 
wszechne porozumienie.

O ciężkićm przesileniu, jakie przechodia 
nie mnićj o pomyślnym zwrocie wypadków 
żćj wymieniony dziennik z stron różnych 
charakteryzujące przebieg oficjalnych i 
skusyi:

Skoro wielka kwestya co do podziału 
stała załatwioną skutkiem zawartćj między 
a Salisburym umowy, szło obecnie jedynie“" 
przeprowadzenia tćj uchwały, o oznaczenie * 
stytucyi i administracyi, o określenie praw 
czych W. Porty, o warownie, załogi itd. W 
styach szczegółowych okazywali się pełnomocn 
nadzwyczaj trudnymi i drażliwymi, podczas g( 
field stał niewzruszenie na obranćm raz gi6

Stanowisko rosyjskie było następujące; 
rya północna ma być księstwem niezalej 
dzie graniczyła na północy z Dunajem, na 
Serbią, podczas gdy południowo-zachodnie 
obejmujące sandżakat zofijski oprą się pod ... 
Bałkan. Południową granicę księstwa utwór« 
wschodnią zaś morze Czarne. Warownie zo 
manę. Południowa Bułgarya czyli 
będzie państwem autonomicznćm pod zwier 
Porty. Granice jćj oznaczył traktat san-stel 
melia ma zostawać pod kontrolą europejską 
ma własną milicyą dla utrzymania porządki 
nie mieli mieć prawa utrzymywania załóg.

Tureccy pełnomocnicy zgodzili się na 
garyi, żądali jednak zezwolenia do utrzymywani 
nocnej Bułgaryi załogi w Warnie, nie przy: 
przyłączenie sandżakatu zofijskiego do północ 
ryi, protestowali przeciw rozszerzaniu Rumelii 
rza i żądali dla Rumelii praw zwierzchniczych 
przedewszystkićm prawa utrzymywania załóg.

Sformułowane przez Anglią żądania obeji 
stępujące punkta: Bułgarya rozpada się na 
wy. Bułnocna Bułgarya będzie samodzielnem 
którego północną granicę utworzy Dunaj, 
Serbia, południową pas północny gór b 
wschodnią morze Czarne. Fortece zostaną z 
wnane. Rumelia zostanie zmniejszoną, jak tego 
domagają się koniecznie stósunki i wzgląd na’ 
Południowa granica Rumelii nie może przeto 
do morza Egejskiego. Dla utrzymania praw; 
czych Porty mają być południowe wąwozy 
obsadzone przez wojska tureckie a Turkom 
przyznanćm prawo utrzymania załóg w miastach' 
scach warownych Rumelii.

Na stanowisku angielskićm stanęła także 
Dla wyjaśnienia angielsko - austryackiego stai 
scharakteryzowania różnic niechaj posłużą 
dane: Rosyanie domagali się sandżakatu zofiji 
wnie z względów strategicznych. Utrzymanie 
tćj przez Ignatiewa południowćj granicy Rum 
bezwątpienia wielkiego znaczenia dla przyszłej 
towania półwyspu bałkańskiego a głównie sio’ 
państwa bułgarskiego. Rosyanie pragnąc 
autonoraicznćj Rumelii w milicyą narodową i wyi 
załóg tureckich mieli przedewszystkićm na 
średni, polityczny, narodowy i socjalny 
krajem za i przed-bałkańskim. Tym sposobem 
przygotować powoli grunt pod zupełną nie; 
Rumeli. Anglicy zrozumieli dobrze ducha 
skich i dla tego lord Beaconsfield wystąpił pi 
stanowczo.

Inne punkta, w których 
miały większego znaczenia i 
trwania okupacyi rosyjskićj 
Bułgaryi.

Na posiedzeniu kongresu d. 19 b. m. różni« 
skie tak się zaostrzyły, iż nie mogło być nawet 
zgodzie na oficyalnćm posiedzeniu. Zdecydow 
przeto odnowić poufne konfereneye a pełnomi 
syjscy odnieśli się do Petersburga po nowe 
W czwartek i piątek obrady nie wydały ża< 
Tymczasem z Petersburga nadeszła odpowiedź, 
była pojednawczą, iż dzisiaj można mieć wszelką 
w powodzenie kongresu. Zgoda nastąpiła na ' 
obopólnych ustępstw. Pełnomocnicy angielscy 
rają się już przy pozostawieniu sandżakatu 
przy Rumelii i godzą się na to, aby Turkom 
giwało prawo utrzymywania załóg w Bałkanach- 
mogą na południowćj granicy Rumelii urząd®» 
kacye, zaopatrywać je dowolnie w załogi i 
rżeń w Rumelii lub w obec zewnętrznych za* 
sadzić militarnie tę prowincją i postawić ją w 
bronnynń Uregulowania administracyi dokona 
cywilna, granic zaś Bułgaryi ewentualnie KunielH, 
uplacowania załóg tureckich w Bałkanach ko®1 
żona z austryackich, rosyjskich, angielskich i 
oficerów. , .

Punkt kardynalny traktatu san-stefańskicg0 
czy V o s s. Ztg. — upadł tedy, utwór jen. Ig 
panrosyjskiego stronnictwa wojennego został z® 
Rosya zmuszona była zrec się najsmaczniejszy 
bo bogatćj i żyznćj Rumelii. Rozumie się sa 
się, że dyplomaci rosyjscy starają się Prz-'s 
odwrót i maskować go zapewnieniami najzuj 
bezinteresowności.

Do protestu, który W. Porta wniosła D 
przeciwko organizacyi Nowćj Bułgaryi żaląc 
18 tablic statystycznych, a z nich wynika, z®

1) tylko w okręgach widyńskim, tyrno , 
żańskim i zofijskim ludność bułgarska ma ' * 
stósunku od 1,60 do 2,1 we wszystkich zaś 
gach ludność nie bułgarska t. j. muzułmanie, 
dzi itp. góruje nad ludnością bułgarską w P 
1,40 do 4,70;

2) w pewnćj liczbie osad położonych «
łudniowych Nowćj Bułgaryi, jako to w «ory^ 
ryi, Naslidii, Kolonii, Istarondzie itd. brak F’ 
żywiołu bułgarskiego; . „taDo'

3) We wszystkich innych osadach jg 
granice Nowćj Bułgaryi od wschodu, p° 
dniowego zachodu przynajmnićj trzech mi - 
bułgarskich przypada na jednego Bułgara,

różniły się 
odnosiły się 
w Rumelii i
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neftd będących przedmiotem 
k»HX*fl, iu’sie w sposób następujący:» Jr0ZkŁ ów 2,502,395. Różnica 
fe^Äyoosi 1,330,959 dusz. 

iiicbUz obliczeń statystycznych zu-
Stronniczość na korzyść Turków, 

łj<* 0 Tiepłowa, który w zeszłym roku 
i''3D'D\nrawe pod tytułem „Matienały

Makiedonii.“
Sa donosi z Bukaresztu: Do- 

T i "Je \tórych żadne z mocarstw nie 
- sie żądaniu Rosyi w sprawie re- 

^«ńłuia wiecie oburzenie w poli- 
wy Dość czgsto można sie spo-

. czucie niechęci ku mocarstwom 
tB «rehiszać zaczyna sympatye do 
S- tu od czasu, gdy Ignatiew

• nv terytoryalnćj nad dolnym Du- 
“’"tinia obecnie do załatwienia bar- 
»Ävch Anglicy są interesowani, ale
* Kioitemi pozorami z dnia na dzień. 
rC,ZIllafl chce zyskać na czasie, by ob- 
sjSmocników angielskich na kongre-

, nie wyjdzie na korzyść Rumunów,
‘ p wspomniane sprawy postąpiły na- 

uż prawdopodobieństwo, że oburze- 
1 mocarstwom zachodnim może sie 

Gburze ■nia przeciw Rosyi, gdyby osta­
li w * przeprowadziła swe plany co do 

w usposobieniu niektórych kół zdaje 
ukje przypuszczenie.“
w irców przedłożony kongresowi za- 

'p'e„ische Montagsblatt co na­

mówi o przeszłości historycznćj Czar­
ce udowodnić, że dotychczasowe poli- 
fzarnogóry, ustawiczne wojny z Wys. 
ztad wewnętrzne stósunki, są tylko 

wami historyi tego księstwa. Kraj, 
nieurodzajność uniemożebnia wyży- 
a którego zorganizowanie sie po- 

bywa ustawicznie przez potężnego nie- 
, „je szanuje ani traktatów ani ogólnych 

międzynarodowego, zmuszonym jest do żą- 
£ europejskie państwa dały mu rękojmią 

rozwoju. Potrzebujemy nadewszystko 
kniu i bezpośredniej komunikacyi na ze- 
Jamy nic wiecćj nad to, cośmy wywal- 

.¿vch żołnierzy. Niechaj nam dadzą księ- 
jolka kwadratowych mil Biłeku i Spuzu, 
Antiwari. Austro-Węgry w szczególe a 

ile mają dostateczne środki do przeszko­
dy obce interesa nie ucierpiały na tćm. 

wiecćj pewno, aniżeli inne jakie mocarstwo,
nagrodę posiesione otiary.
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słowem i pismem, radą i czynem bronić zasad między­
narodowego stowarzyszenia robotników i popierać ie w 
każdym kierunku. J

p. tajny radzca Bücher, który posiadał wówczas 
takie stanowisko, iż me mógł należeć otwarcie do mię­
dzynarodowego stowarzyszenia robotników, zapłacił od r. 
1867— <1 5 talarów. Za to otrzymywał, jak sam przy- 
znaje, centralny organ Vorbote. Czy jako szczery przy­
jaciel popierał słowem i pismem, radą i czynem zasady 
i cele stowarzyszenia we wszystkich kierunkach, o tern 
pouczy »as dopiero przyszłość/

Na plenarnćm posiedzeniu Rady związkowój, odby- 
tćm w dniu 25 bm. pod przewodnictwem prezesa urzędu 
kanclerskiego, ministra Hofmana, wybrano do komisyi 
mającej zbadać obecne położenie niemieckiego przemysłu 
pod względem żelaza i t. d. pięciu członków, a miano­
wicie na przewodniczącego kapitana górniczego Serio z 
Wrocławia, tajnego wyższego radzce rejeucyjnego Hubera, 
bawarskiego radzce stanu Schlpr, tajnego radzce handlo­
wego Stumm i konsula Maiera z Bremen.

Proces Anglika Bishopa zakończył sie skazaniem go 
na 2*/a roku więzienia. Świadkowie wszyscy bez wy­
jątku potwierdzili przytoczone w podanym przez nas 
w dniu wczorajszym akcie oskarżenia fakta a pro­
kurator Tessendorf odstąpił od oskarżenia Bishopa 
o zdradę kraju dla braku dostatecznych dowodów i wniósł 
o skazanie go za zamiar przekupienia wojskowego, bę­
dącego w obowiązkach służbowych. Ze względu jednak, 
że Bishop nie jest Prusakiem ani Niemcem, tylko An­
glikiem, przyjął prokurator okoliczności łagodzące, do 
których przychylił się sąd, odliczając od zawyrokowanój 
kary trzy miesiące, które Bishop przesiedział już w wię­
zieniu śledczćm.

NIEMCY.

crlin. 26 czerwca. Dzisiejsza Germania 
t czele swych łamów odezwę wyborczą stron­

ni, sformułowaną krótko ale dobitnie. Głó- 
obecnych stosunków jest zdaniem stron- 
zbyt wielkie rozszerzanie się zasad no- 

i liberalizmu, popieranych wielokrotnie przez 
Naprawy i polepszenia stanu rzeczy mo- 

iewać wtedy tylko, jeżeli religia bedzie za-
I narodowi, jeżeli rząd postara sie 0 krzewienie 

ikonań chrześciańskich tak w szkole jak ży- 
Stronnictwo centrum musi żądać na no-

Łości dla kościoła i usunięcia tych wszystkich 
ptóre ograniczają samodzielność i prawa kościoła.

■ nadto — mówi dalćj odezwa — powrotu do 
polityki ekonomicznćj, aby handel i przemysł 

j na nowo. Żądamy ulżenia ciężarów ludowi przez 
ie podatków. Pod starćm hasłem naszćm: „Spra­
li jest podstawą państw“; bronić będziemy na- 
id naszych i wzywamy wszystkich wyborców na- 

aby spełnili wszyscy swą powinność i stawili się 
len mąż do urny wyborczćj w dniu 30 lipca. Ode-
»yższa podpisaną jest przez zarząd frakcyi cen- 

parlamentu.
rorinzial Corr. występuję również z przy- 
m artykułem w sprawie wyborów, w którym po­
między innemi, że rządy niemieckie zabierając się 
ho energicznego zwalczania socyalnój demokracyi, 

za gwałtowną potrzebę tak dla dalszego by- 
*owego, jak dla obudzenia na nowo publicznego 

muszą od przyszłego parlamentu żądać ocho- 
■wrgicznego poparcia przygotowanych już od lat 
™nn na polu przemysłowćm i ekonomicznćm. W 
iwiązku z walką przeciw obłędom socyalizmu i 

mu rozwolnieniu wszelkićj moralności w ko- 
pmysłowych, rząd starać sie bedzie o naprawę 
F\Procederowćj w tym duchu, w jakim została 

z uwzględnieniem potrzeb praktycznych 
już czasu zwróconą jest uwaga rządu na 

F ouomiczna p0 którćj spodziewa sie ogólnego 
stósunków cesarstwa i poszcze- 

niemieckich, a tćm samśm podniesienia
kt.Ulłl

Mstw
finansowych

.(}'jbr°bytu niemieckiego narodu. Z dotych- 
'wań w tym względzie każdy bezstronny 

to Pokonanie, że celem tćj reformy 
liWen'ejeSt P°w’Skszenie ciężarów narodu, jak 

feans«^ant0WaD’e Karn°dzieln6j i zbawiennćj po- 
"ćj cesarstwa i to przez ulżenie znaczne 

|fi,(j)anstw.orn niemieckim i jak największe 
RtiriO'Zen'e sd podatkowych narodu. Rządy 

'*elu d LVszystkie swoje zamiary i projekta, ma. 
Wie, j ,ol)yt narodu, w takim tylko przepro- 
Wa st p-' pewnemi ochoczego.i energiczne- 

eJ większości parlamentu. Naród nie- 
ili (jk n Przy. przyszłych wyborach dopomódz do 
o k?*a większość składała się z mężów, któ 
jol hąjj !e,do serca otwarte i skuteczne popie 
oi( ‘ ,e 7lko w obecnych, nadzwyczajnych oko 
^T^cznen' * dalszych jego pracach około zdro- 

‘ 8° i ekonomicznego rozwoju cesarstwa,
lothara Buchera pisze znowu Ber- 

5esse> co następuje: „W sprawie in- 
dla ° uJnego radzcy p. Lothara Buchera przy-

F R A N C Y A.
# Paryż, 25 czerwca. Tak republikanie jak 

konserwatyści gotują się do zaciętćj walki, jaką w dniu 
7 lipca przy uzupełniających do izby deputowanych wy­
borach stoczyć zamierzają. W tym celu tak pierwsi 
jak drudzy zamianowali już komitety wyborcze. Lecz 
podczas kiedy pierwsi w zwartym występują szeregu, 
panuje pomiędzy drugimi rozdział i niejedność; legity- 
miści nie chcą popierać bonapartystów i na odwrót. 
W Marsylii jedynie agitują legitymiści za wykluczonym 

izby kandydatem bonapartystowskim p. Jerome David 
w nadziei, że bonapartyści dopomogą im do wyboru le- 
gitymistowskiego senatora. Polityka jednak taka nie 
podoba się wielu legitymistom a organ ich, Union, 
oświadcza wyraźnie, że zerwać należy wszelką z bona- 
partystaroi wspólność. Republikanie spodziewają się tćż 
dla tego, że 3/4 przynajmnićj z opróżnionych w dzień 7 
lipca zdobędą krzeseł poselskich.

Tymczasem słychać o nowych wyrokach, ferowanych 
przez sądy z powodu nadużyć, jakich się dopuszczono 
przy wyborach dnia 14 października r. z. Prócz wspo­
mnianego już kilkakrotnie a za takie nadużycia ukara­
nego 6-miesięcznóm więzieniem margrabiego Allen ska­
zał świeżo trybunał w Uzès siedm osób, ponieważ podo­
bnych nadużyć dopuszczali się przy wyborze p. Baragnon; 
wrzucali do urny wyborczćj w Landun fałszywe kartki, 
dobre źle odczytywali itp. W Villeneuve pod Awinionem 
kazał jeden z kolegów ich głosować za p. Baragnon na­
wet zmarłemu dawno wyborcy, za co na kilka tygodni 
więzienia skazany został. Samo się przez się rozumie, 
że wyroki takie dobrym są środkiem agitacyjnym prze­
ciw owym kandydatom reakcyjnym, którzy znowu o krze­
sło poselskie ubiegać się zamyślają

Trzecia serya powołanych na ćwiczenia klas armii 
terytoryalnćj ukończyła już takowe i wczorajszego dnia 
rozpuszczoną została. Próba ta pierwsza z armią tery- 
toryalną udała się z zupełnćm wszystkich zadowoleniem. 
Powołani żołnierze okazywali się nader chętnymi a o- 
bawy, że będą niezadowoleni z tego, iż musieli opuścić 
żony, dzieci i interesa swoje, nie sprawdziły się. Z po­
wołanych nie stawiło się zaledwo 1 proc, i żadnych tćż 
większych nie potrzeba było na nieposłusznych wymierzać 
kar. Dodać tu wypada, że do tak pomyślnego i zado- 
walniającego rezultatu ćwiczeń przyczyniła się w znacznć; 
mierze i okoliczność, że wszyscy powołani byli żołnie­
rzami, co już w wojsku służyli i znali przeto rygor i 
i karność wojskową. Mnićj daleko od żołnierzy zado 
wolili oficerowie armii terytoryalnćj. Podczas pierwszego 
peryodu jćj ćwiczeń dowodzili nią oficerowie z czynnćj 
armii i wtenczas rezultaty były dobre. Lecz gdy ją od 
dano pod dowództwo własnych oficerów, okazała się taka 
różnica, iż zmianę oficerów armii terytoryalnćj uznano 
za konieczną. Dotychczas wybierano tćż na oficerów tćj 
armii tylko takich ludzi, co się wyróżniali swemi uspo­
sobieniami reakcyjnemi; na zdolności ich wojskowe nie 
uważano wcale.

Podczas uroczystości dorocznćj, obchodzonćj dnia o- 
negdajszego w Wersalu na cześć jenerała Hoche miał p 
Gambetta mowę o armii, która wedle zdania jego do 
żadnego nie należy i należeć nie powinna stronnictwa. 
Wszyscy Francuzi powinni pod swoją chorągwią, która jest 
chorągwią ojczyzny, być zgodni. W końcu mowy wniósł 
p. Gambetta śród okrzyków : „Niech żyje rzeczpospolita;! 
niech żyje armia!“ toast na cześć jćj.

Dziś odbyła się w pałacu Elysée rada gabinetowa, 
na którćj p. Dufaure uw adomił swoich kolegów, że wia 
domości z kongresu pełne są nadziei lecz nie podają ża 
dnego jeszcze rzeczywistego rezultatu. Zarazem uwia­
domił, że jeszcze w tygodniu bieżącym wysłane zostaną 
z ministerstwa sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
okólniki do urzędników, podające im instrukeye co do 
zachowania się w obec wyborów.

Margrabia Harcourt, były sekretarz prezydentury, 
już od pięciu miesięcy posiada nominacyą na posła, lecz 
nie użytkuje z tćj nominacyi, ponieważ woli czekać na 
dalszy rozwój krajowych wypadków wewnętrznych

W Lugdunie dało się dnia wczorajszego z 
czuć trzęsienie ziemi.

lejewa za dywan mozajkowy, d) Schwarz z Nakla za ser, e) Ka­
tarzyna Bylicka z Brzyskorzystwi za serwatkę na stół, f Anto­
nina Łęczyńska z Łabiszyna za serwetki siatkowe, g) Franci­
szka Sobota z Wolwarku za wyroby sukienne, h) Emilia Liidke 
z Dąbrówki za wyroby wełniane, i) gospodyni Emilia Froelich 
Z Wą sosza hub za płótno, b) nauczyciel Januszewski z Mu­
rzy nna pod Gniewkowem za okazy miodu, 1) pani Rogalińska z 
Królikowa za nalewki.

IIL Nagrody pieniężne.
a) Cecylia Jarecka z Wolwarku la m.
b) Franciszka Hruzel z Januszkowa za koszule haftowane,

c) gospodyni Paulina Wawrzyniak z Wąsosza huby za spódni­
czek haftowany, d) Franciszka Stranz z Miecielna za koronki 
szydełkową robotą, ej Agnieszka Katafiasz z Jaruszewa za płó­
tno po 10 m. "

f) Gospodyni Brzykcz z Żędowa za płótno, g) Katarzyna 
Świtalska z Kalisk za kołdrę płócienną, b) Róża Fojntowska z 
Murczyna za pstrnchę na łóżko, i) Budzińska Rozalia, gospodyni 
ze Sksrbiniec, za fartuchy wełniane, k) Rozalia Wożniak z Ka- 
tynki za koszulę męzką, 1) Wiktorya Nowicka ze Skaibińca za 
fartuchy, m) Pieniążkiewicz, gospodyni z Wolwarku, za fartuch,
n) gospodyni Konstancya Grzegorzek za poszwę własnej roboty,
o) Jakób Gawrych z Godaw za płótno po 5 m.

IV. Listy pochwalne.
a) Emilia Froelich, gospodyni z Wąsosza hub za robotę 

na kanwie, b) Nepomucena Kegel z Durowa za nici, c) Petro- 
nela Brzykcz, gospodyni z Żędowa, za fartuch wełniany, d), 
Rozalia Wożniak z Katynki za cbleb, e) Katarzyna Switalska z 
Kalisk za chleb, f) gospodarz Maciejewski z Komratowa za cbleb, 
f) ks. proboszcz Kegel z Gąsawy za miód, b) p. Chojnacka z Bo- 
żejewic ta miód i ser, i) Maryanna Biniewska z Koraczewka za 
masło, k) Z. Kowalska z Brzyskorzystwi za ser, I) 1. Gluba, 
gospodyni z Wolwarku, za wędliny, m) Popielarz Piotr z Szcze­
panowa za leu czesany.
VT. Ogrodownictwo, leśnictwo, pazezelnictwo, ziemiopłody 

i i wyroby przemysłu rolniczo-technicznego.
Skład, komisyi oceniającej: Ks. Kegel z Gąsawy, Chojnacki 

z Bożejewic i Żmudziński z Mokronosa.
I Medal srebrny.

Hr. Skórzewski z Lubostronia za okazy i przemysł leśny 
prowadzony przez nadleśniczego p. Sawińskiego.

1L Medale broniowe.
1) Ks. Januszewski z Żniuaza siano z łąki polepszanój, 2) ks. 

Kegel z Gąsawy za okazy rzepiu i grochu latosiego, 3) ks. Wy- 
derkowski z SamokleBk za nasiona ogrodowe, 4) L. Frezer z 
Brzyskostewki za okazy pszenioy, 5) lir. Skórzewski na Ln- 
bostroniu za okazy ogrodowizn, (!) Stanisław Garczyński z Sme- 
rzyna za ule i maszyny do robienia takowych.

III. Listy pochwalne.
1} B. Rogaliński z Torunia za nasiona, 2) Unrug z Silca 

za okaz pszenioy kostromskiej w ziarnie, 3j hr. Skórzewski na 
Lnbostroniu za wyroby ceglarskie, 4) Przeciszewski z Warsza­
wy za mąkę z kości. 5) Moszczeński z Wapna za okazy ko­
palni, G) gospodarz Kwasek z Żędowa za ule, 7) gospodarz Ka. 
żmirczak z Juńcewa za okazy ogrodowe.
VII. Maszyny, narzędzia rolnicze, wyroby rzemieślnicze, 

rękodzieła i rozmaitości.
Skład komisyi oceniającej: Kajetan Buchowski z Pomarzanek, 

Trąmpozyński z Nakla i Stabrowski z Koyni)
I. Medale srebrne.

1. Orłowski Poznań za wyroby skór i drelichu.
2. Sokołowski Leon Poznań za wyroby bednarskie.

II. Medale bronzowe.
1) Czochralski z Koyni stolarz za biurko cylindrowe, 2)

Neumann z Królikowa za zamek, 3) Tilmann z Bydgoszczy za 
wyroby koszykarskie, 4) Nowak z Koyni za wyroby powrożni- 
cze, 5) Żółtowski z Bydgoszczy za roboty rymarskie i siodlar- 
skie, 6) Stein z Gołańczy za wyroby bednarskie, 7) Pietsohmann 
z Bydgoszczy za wyroby tekturowe i blacharskie, 8) Trąmpczyń- 
ski z Nakła za wóz fornalski i pługi, 9) Grajewski z Janu­
szkowa za wóz i walce i 30 marek, 10) Reinke z Nakła za apa­
rat do rozwożenia gnojówki i wody, 11) Rutkowski z Środy 
za buty, 12) Szafrański z Kłecka za młynek do czyszenia zboża.

III. Listy pochwalne.
1) Wieczorek z Bydgoszczy siodlarz za wyroby siodlarskie,

2) Cichocki z Szubina za surdut, 3) Ziinmer z Nakła za rze­
szota, 4) Halicki z Szubina za zamki i wschody żelazne, 5) Russ 
z Kcyni siodlarz za wyroby siodlarskie, 6) Kramczak stelmach 
z Retkowa za koryto dla prosiąt, 7) Otrębowicz z Szubina szli­
fierz za rzeszota, 8| Nyka z Skarbińca za maszynę do masła i 
1C m., 9) Łęczyński z Łabiszyna za wyroby bednarskie, 10) 
Osmański z Kcyni za pług, 11) Łuczyński z Kcyni za radio 

30 m., 12) Laferski z Wapna za. pług i 20 m., 18) Kruszka 
z Żaiira s-ąiwós 14) Rychlewski z Żnina za młockarnią, 15) Ma- 
ryanu- z' ' kła za maszynę do masła, 16) Miedziński z Na­
kla ea %iaSzyn!j do masła, — 17) Trąmpozyński z Na­
kla! za wagę bydlęcą, 18) Lewandowski z Turzyna za spul- 
chniacz i 20 m., 19) Woźniak z Rogowa za dwa wozy, 20) 
Kwasek z Żędlewa za świder, 21) Tylmann stolarz z Żnina za 
model wschodów, 22) Lorkowski z Szubina za maszynę do tocze­
nia, 23) Tecbner z Leszna za przyrząd do naprawy dróg, 24) 
Jesiołkowski z Wągrowca za maneż, 25) Paszkiet z Kcyni 
za wóz.
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statutj?e^n*en'a. materyału jeszcze następujący 
lżenia" -Sekcy’., “æmieckiéj „międzynarodowe-

Ostainie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 27 czerwca, 10 godzina rano. Stan zdro­
wia cesarza po bardzo dobrze przebytćj nocy jest zado- 
walniający.

Lauer. Langenbeck. Wilms.

r^fwnie. r°bOtnikÓW“

nie Z^zyjac*e\e nas'> mieszkający w miejscach, 
auł I Ua otw !ekcy' aP)o których stanowiska nie 
i «ć o n,/ • nadeżenie do stowarzyszenia, mogą 
* 4Swa C£onków d0 .centralnego ko-

’Wm 3 fP v- Po przyjęciu ich na członków 
.«ił i^uiaja fiv°iC6nt' lub 1 złr> 45 kraj., łub 1 
i I Powin • °m na. czl°nka centralnego i opła- 

6 Mzie d)-1]1 P°nowić co rok, z czego nadesła- 
Ofb0 t e t owane. pokwitowanie. Centralny or- 

otrzymają bezpłatnie i zobowiązują się

wedle dziennika Vor

Z wystawy w Królikowie.
Podajemy dziś dokończenie wykazu premiowanych 

na wystawie w Królikowie okazów.
V. Wyroby gospodarstwa domowego.

I. Medal srebrny.
Pani Władysława Gutowska z Ruchocina za nadzwyczajnie 

piękne roboty kobiece.
II. Medale bronzowe,

a) Nepomucena Kegel z Durowa za albę, b) Irena Świę­
cicka za koszyczek do robót, c) Helena Marcinkowska z oze-

zostało tylko na jego krańcu północno-zachodnim 5 a na krań­
cu północno-wschodnim 7 domów. Komora celna sPa'tj^ M 
również, uratowano z niej zaś akta i kasę. Przeszło 2000 lu­
dzi straciwszy całe prawie mienie obozuje obecnie pod golem 
niebem, nędza przeto jest wielka. Dotąd nie słychać, aby kto 
w pożarze był życie utracił. Mieszkańcy okolicznych wsi i 
miast spieszą wprawdzie pogorzelcom z pomocą, lecz na czas 
dłuższy nie podobna będzie utrzymać tylu ludzi.

__ j. ur. Maurycy Gasztowtt, oficer byłych wojsk pol­
skich z r. 1831, następnie lekarz, autor cennej rozprawy o cho­
lerze, umarł w tych dniach w Cholet (Maine et Loire).

’_ • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 28 czerwca Leona
papieża; w kalendarzu słowiańskim Zbroisława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 40, zachód o godzinie
8 minut 25. ...... ,,,

Dnia 28 czerwca 1339 śmierć królowej Anny Aldony. — 
1551 koniec 10 dniowej bitwy i zniesienie zupełne kozakow pod 
Beiesteczkiem. — 1764 bitwa pod Słonimem. — 1794 wywie­
szenie zdrajców w Warszawie. — 1812 sejm konfederacyiny w 
Warszawie ogłasza niepodległość Polski.

od
do

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolfla.)

Berlin, 27 czerwca. Na wczorajazćm posiedze­
niu kongresu obradowano dalćj nad sprawą bułgarską. 
Z powodu potrzeby narad poufnych pomiędzy delegatami 
przyszłe posiedzenie kongresu odbędzie się dopićro jutro. 
Na posiedzeniu jutrzejszćm obecnym będzie także ks. 
Gorczakow. Skoro sprawa bułgarska będzie uregulowa­
ną, rozpoczną się obrady nad Czarnogórą i Serbią. Ro- 
sya nie rości sobie pretensyi do wywierania wyłącznego 
wpływu nad Dunajem, skutkiem czego kongres bedzie 
miał zadanie ułatwione. Konferencye, pomiędzy delega­
tami odbyte, nakazują również wnosić, że Rosya zado- 
wolni się retrocesyą Besarabii aż do Kilii a ujście Su- 
liny pozostanie przy Rumunii. Łatwo być może, że po 
załatwieniu ogólnych spraw pozostaną jeszcze w Berlinie 
pełnomocnicy mocarstw do załatwienia prac szczegó­
łowych. Nic pewnego nie postanowiono jeszćze w tym 
względzie, lubo nie odpowiednią byłoby rzeczą, aby peł­
nomocnicy mocarstw zjeżdżali się jeszcze raz do ratyfi- 
kacyi uchwał.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

* Targ na bydło. Berlin, 24 czerwca. Na sprzedaż 
wystawiono:

2945 sztuk bydła rogatego, 5022 sztuk nierogacizny, 1230 
sztuk cieląt i 26998 skopow.

Na dzisiejszym targu panowała bez wyjątku słaba bardzo 
tendeneya; dowóz w ogóle był za wielki a to tem bardziej, 
ponieważ przy wielkich upałach obecnych nie tylko potrzeby 
lokalne nadzwyczajnie są ograniczone lecz i eksport w ciasnych 
wagonach niebezpieczniejszym jest niż zwykle. Bydło rogate 
zatem nie osięgało nawet nizkieb cen zeszłego tygodnia; prze­
dni towar 57—58, średni 50—51 a pośledni 35—38 mr. per 100 
funtów wagi mięsa. Słabszym prawie jeszcze byl interes co do 
nierogacizny, której cena w stosunku do zeszłego tygodnia 
zniżyła się o około 3 mr.; za przedni towar płacono 46—47, 
średni 44 — 45 a pośledni 40—42 mr. per. 100 funt, wagi mięsa 
— I dowóz cieląt przewyższał potrzeby i sprzedający zado­
wolić się musieli wedle dobroci 30—50 fen. za jeden funt mię­
sa. — Pomiędzy skopami było około 12,000 sztuk zdatnego 
na rzeź towaru, a okołd 15,000 sztuk skopów chudych. Za 
pierwszy płacono w skutek ostatnich doniesień z Paryża, które 
mało pomyślnie brzmiały, w najlepszym towarze 20—22,50, w 
średnim 17,50—18,25 mr. per 45 funt. — Z skopów na pa­
stwisko osięgały tylko wielkie, dobre sztuki cenę dość dobrą, 
towar średni z trudnością się zbywał.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 27 czerwca.

— * Na ko3Bta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
p. Olęderczyka z Lipin 1 mr.; kwotę tę przesłaliśmy 
kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.

— * W księgarni p. Lissnera oglądaliśmy w tych dniach
nowy u* 7ór pędzla naszego malarza p. Jaroczyńskiego. 
Jest to portret prześlicznej dziewczynki, w wykonaniu którego 
p. J. objawił ponownie cenne a znane powszechnie zalety swe­
go pędzla. Portret ten godny widzenia znajduje się do tćj 
chwili w wystawie obrazów p. Lissnera.

— * P E. Roestel, właściciel tutejszej drukami nad­
wornej W. Deckera i Sp., wystosował do wszystkich pomo­
cników i robotników jćj okólnik, w którym ich ostrzega przed 
ideami socyalno-demokratycznemi. Okólnik wypowiada zara­
zem nadzieję, że pomocnicy i robotnicy trzymać aię będą 
z dala od wszelkich zebrań i agitacyi sccyalno-demokraty- 
cznych, że do drukarni nie będą przynosili ani w niej rozpo­
wszechniali żadnych gazet socyalno-demokratycznych lub bro­
szur tego rodzaju i że ów natychmiast przezeń wydalony zo­
stanie, coby się odważył propagować w lokalach drukarni idee 
socyalno-demokratyczne. W końcu wypowiada okólnik oczeki­
wanie, że sami zapewne'pomocnicy i robotnicy przekonali się 
już o zgubności nauk socyalno-demokratycznych, dodając na­
dzieję, że właściciel nie będzie zmuszony do energicznego prze­
ciw występnym wystąpienia. Okólnik ten wszyscy pomocnicy 
i robotnicy podpisać musieli a podpisali go podobno z jak naj­
większą ochotą. — Co do nas, sądzimy, że wszelkie takie wy­
dawanie okólników i podpisywanie ich nie na wiele, lub zgoła 
na nic się nie przyda.

— * Dobra Rzeszyn i Rzeszynek położone w Inowro- 
cławsKim powiecie nabył od p. Lauterbacha Niemca za 336 t 
sięcy mr. p. Ferdynand Amrogowicz.

— * Folwark Garby pod Swarzędzem nabyła w dniu 
wczorajszym p. dr od Tomaszkie wieża pani Ksawera Boja­
nów s k a za 45,900 mr.

— ’ P. N. M. Witt sprzedał wieś swoją rycerską Bo- 
gdanowo, położoną w powiecie obornickim a mającą 1877 mor 
gów obszaru, p. A. J. Hepnerowi za 400,000 m.

— * Areszt, zaprowadzony nad majątkiem opróżnio. 
nego probostwa w Starym Gostyniu, został w tych dniach 
zniesiony a administracyą jego oddano wedle przepisów pra. 
wnycb miejscowemu dozorowi kościelnemu.

— * Dyrektorowi gimnazyum śremskiego p. dr. Schnei­
derowi powierzoną została lokalna inspekeya nad miejscową 
wyższą szkołą dla panien, utrzymywaną przez dr. Schaefera.

— * Uoeeń pierwszej klasy bydgoskiego seminaryum 
nauczycielskiego objawił w obec współuczni swoich w zeszły 
wtorek idee socyalno-demokratyczne. Wspóluczniowie ci sta­
rali się go przekonać o bezpodstawności i szkodliwości tych 
idei lecz zarazem uwiadomili o tćm przełożoną władzę. W sku­
tek tego odbyła się dnia wczorajszego konfereneya nauczycieli 
zakładu, na którćj zapadła uchwała, aby ucznia owego z niego 
wydalić. I tak się tćż stało.

— * Posiedzenie Towarzystwa naukowego Akademi­
ków Polaków w Berlinie odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 
w Café Zennig nr. 13 pod Lipami. Porządek dzienny nastę­
pujący: 1) odczyt p. Feliksa Szymańskiego: „Sztuka u staro­
żytnych i jćj główniejsze znamiona“ (część druga), 2) rozprawa 
nad IV i VI rozdziałem ustaw Towarzystwa, 3) wolne wnioski 
członków. Początek posiedzenia o godzinie pół do dziewiątej

— * O godzinie pół do 2 z rana dnia 25 bm. wybuchł 
ogień w mieście Wieruszowie w Kongresówce. Ogień poka 
zał się najpierw u piekarza a rozszerzył się z taką szybkością 
po okolicznych domach krytych szkudłami, że w przeciągu 
godzin przeszło 200 domów wraz z wszystkiemi budynkami po 
bocznemi i stodołami stało się pastwą płomieni; prócz tego 
spalił się rosyjski urząd celny i synagoga; na kościele pokla- 
sztornym spalił się dach, dwie zaś jego wieże spaliły się zu-

a pi^ae dzwony stopiły, się. Z całego miasteczka po-

WIADOMOfiCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 27 czerwca.
(W.) Poznań, 27 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: gorąco
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 122.— ofiar., czerwiec-lipiec 122 ofiar., lipiec-sierpień 
123 of., sierpień-wrzesień 125 of., wrzesień-październik 127 of.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 49.70—.— płac., lipiec 49.70 płac., sierpień 50.10 pł., 
wrzesień 50.40 płac, październik 48.90 pł. listopad 47.90 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.80 ofiar. 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.60—, 

na czerwiec 49.50-49.70, lipiec 49.70-49.80, sierpień 50.20, wrze­
sień 50.50, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 27 czerwca. 4®/# 

nowe listy zast. pozn. 94.50. 4% nowe listy rent pozn. 95.40. 
5% powiatowe obligaeye J102.—. 4,/,°/0 powiatowe obligacye 
—.—. 3l/»/°/o szląskie listy zastawne 85.60. 4% szląskie listy
rentowe 96.5Ó. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 56.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. — Poznański liank
prowinc. ÍÓ4.—. 41/,®/,, pruska pożyczka ukonsolid. 105.- 
®/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
19.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 81.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 161.—. Au- 
stryackie noty bankowe 173.20. Polskie likw. listy 57.20. Ro­
syjskie noty bankowe 208.— m.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 27 czerwca 1878.

Pszenica słabo I 
na czerwiec-lipiec . . . 191 
na wrzesień-pażdziernik 191

Zyto słabo
na czerwiec-lipiec . . . 125 
na wrzesień-pażdziernik 127

Olej rzep, niezm.
na czerwiec. 63 50

Okowita stałej
w miejscu .....................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-pażdziernik

Owies

50 90 
50 20 
50 80 
50 -

21
Olej skalny

na wrzesień październik j 61 75^ na jesień 

BERLIN, 27 czerwca 1878.
Pszenica stale 

na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Żyto wyżej
na czerwiec.................
na czerwiec-lipiec . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Olój rzep. spok.
na czerwiec..................
na wrzesień-pażdziernik

Okowita wyżej
w miejscu.....................
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . , 
na wrzesień-pażdziernik

Owies
na czerwiec-lipiec .

Wypowiedziano: 
żyta 350 węcpli. 
okowity —litrów.

11 50

205 
195 50

127 50 
127 50 
130 50

64 50 
62 20

53 - 
52 20 
52 70 
51 70

128 -

110 10Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn..
Ak. kol. koloń.-mind. ..
Obligi długu państwa .

. 4°/0 listy zast. . .
„ „ rentowe

Austryackie banknoty .
Austr. renta złota . . .
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany...........................
Amerykany.....................
Rumuny........................ ..
•Rosyjskie banknoty . . .
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866.
Polskie listy likwidac. .
Austr. akcye kredytowe 1430 50 
Kolej żelazna państwowa 445 — 
Lombardy...................... 136 50
Usposobienie giełdy: 

spokojne.

wrocłał czerwca.

92 —
94 90
95 40

174 —
64 50

110 75
75 60
99 40
34 _

207 80
83 —

153 50
57 —

Giełda WfódUWBka, 26
Zyto: per 1000 fedc — na czerwiec i czerwiec-

lipiec 122 50-121.50, lipiec-sierpień 122.50-121.50 pł. i of., sierpień- 
wrzesień 124-124-50, wrzesień-pażdziernik 127,50 127 pł., pażdz.« 
— płac., listopad-grudzień — m.



i:
Pszenica per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 195 

żądano, wrzesień-październik 189 m. żąd.
Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 

11650 of., lipiec-sierpień 116 ż, wrzesień-październik 117.50-117 
m. plac.

Olej rzepiowy per 100 kilo niżej; — w miejscu 
65.50 marek żądano, na czerwiec 64.50, czerwiec-lipiec 64 ż., 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 62.— , — paździer- 
listopad 62.50, listopad-grudzień 62.50 m. ż.

Okowita per 100 litrów nieco słabiej, na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 50.40. lipiec-sierpień ¡50.30-50.40 pł. i of., sierpień- 
wrzesień 51 m. of.

Giełda bydgoska, 26 czerwca.
'szenica: 157-195 m., najpięknieisza nad notowania 
iyto: 114-122 m. najpiękniejsze nad notowania. 

Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 116-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kifogr.

Per 100 ki lo gramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naJ- naj- naJ- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
-A»’ A A

Pszenica iiiata . . . 20 — 19.70 20 80 20 10 13 __ 18'—
„ żółta . . . 19 20 19 — 20 — 19 60 18 60 17 40

Żyto.......................... 13 30 12,70 12 30 12 — 11 80 11 50
Jęczmień .... 15 10 14 40 13 90 13 40 13 10 12 30
Owies..................... 13 20' 1280 12 50 12 _ 11 60 11 20
Groch.......................... 17 -1 1630 15 80 14 90 14 40 13 ¡80

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 26 czerwca 1878.

Berlin, 26 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco bez interesu. — Termina mało zmień. 

Wyp. 7000 cent. — Cena wypowiedzialna 204.5 mrk. per 1000 
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat., pstra march. — mar. z kolei
pł., żółta rosyjska — m. z kolei pl., na ten miesiąc-------pł.,
czerwiec-lipiec 204-205-204.5 pł, lipiec-sierpień 194.-195. płac.,
sierpień-wrzesień----------pł., wrzesień-październik 194.-195.—
płac., na paździer.-listopad 194.5-195.5-195 pł.

Zyto loco średni obrót. — Termina stałej. Wyp. 6,000 
centn. — Cena w-ypowiedzialna 126. marek per 1000 kilo. — 
Loco 120-140 m. wedle gat. żąd.; rosyjskie 118-124 m. z kolei
pł., krajowe 131-135. m. ze statku płac., ros.------z statku i spich.
pł., nadps. ros.-------z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., — na ten miesiąc —.------ .— płac., czerwiec-lipiec
125.5-126— płac, lipiec-sierpień 125.5 126— płac., sierpień- 
wrzesień -----------pł., wrzesień-październik r. 129-129.5— pł.,

85 Tnnt. pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

8 marek 25 fen. do
żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli . 
siana . . 
słomy 
masła

4
4 
3
5 
1 
1 
1

1 mendel jaj

90
80
20
50
30
50
40
60
70

8 marek 71 
5 
5 
3
6 .
1
2
1

16

50

50

fen.

60
90
75

październik listopad 130-131-130.5 płacono, -listopad-grudzień 
- -.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 100-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny trzymają się słabo. Term, wyżej. Wyp.
----- centr. Cena wypowiedzialna------- . marek per 1000 kilo.
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —.— płac., 
czerwiec-lipiec 128. nom., lipiec-sierpień 128.— nom., wrze- 
sień-paźdz. 131.131.5 pł., paźdz.-listopad 132. płac.

Kuknsudza loco trzyma Bię. — Wypowiedziano — cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 124-130. marek wedle gatunku; besarabska 125.-— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedz. 500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.40 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.40—.— pł., 
lipiec sierpień 18.45—.— pl., sierpień-wrzesień 18.65-18.60 płac., 
wrzesień-październik 18.75-18.70 płac., — pażdziernik-listopad 
18.85—.— pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent Cen» 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 291.5— pł. Rzepik loco 
278 pł, :— nasienie lniane ,— m. of.

Olej rzepiowy w końcu stałej. Wypowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. — Loco z beczką 65.3 ż., bez beczki 64.— marek; 
na ten miesiąc 64.3— pł., czerwiec-lipiec 63.5 pł., wrzes.-paźdz.
62.-62.1 pł., pażdziernik-listopad 61.7-61.8------ płac., listopad-
grudzień 61.7-61.8 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kiló z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.5 m., czerwiec-lipiec — m. 
wrzesień-październik 24.5 of. pł., pażdziernik-listopad 24.9— pł, 
listopad-grudzień —.— płac.

Okowita loco z pocz. niżej w końcu wyżej Wyp. — litrów. 
Cena wypowiedz. —. marek p. 10i! litrów a 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i czerwiec-lipiec 51.1-51.7 płac., — na lipiec-sierpień 51.1-51.7 
pł., sierpień wrzesień 51.9-52.3—. płac., wrzesień-październik 
51-51.2 pł., pażdziernik-listopad 49.6-49.8 pł., kwiecień-maj 1879 
51.1-51.2 płac.

Okowita per 100 litr, a, 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 52 6 —. pł., ze spichrza pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50—28.50, nr. 0 28.50—27.50, nr. 
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50, nr. 0 i 1. 18.75—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

(Nadesłauo.

ZAWIADOMIĘ!
WIELKIE MAGAZYNY AU fr . 

ryżu boulev. Haussmann 70 mają zasz 
wielka doroczna w nich w y p r $ 
JĄCYCH TOWARÓW LETNICH

Katalog szczegółowy 
słanym będzie bezpłatnie i f,.a’ 
żądanie. a“c‘-

WIELKIE MAGAZYNY AU PR 
dzając wzorem lat poprzedni ci 
ZNIŻONYCH CENACH wyprzedaż mat/ 
sezonu, pragną tóm dać miejsce matery® 
wym, gdyż w magazynach

wszystko musi być noWe? 
świeże i piękne jak ta ich 1 

nazwa

i »ly

18

f Dnia 4go lipca o 4tćj godzinie po południu odbędzie się w i 
¡J Poznaniu w Bazarze (3349)

Dnia Igo lipca o godzinie 9ćj rano odbędzie się

żałobne nabożeństwo
za duszę ś. p.

Wilhelma Łyskowskiego

¡ walne zebranie wyborców
I!

II
II

powiatu poznańskie^«!
, ct'lem postawienia kandydatów do parlamentu niemieckiego.

_____ ____ ____B4OWITET. I

II
I)

A Od 8 lipca do 12 sierpnia A. 
LI nie będzie mnie można konsul- LI 
y tować. (3277)

MESCHORNEB,c
prakt. dentysta.

z Płstwinka.

AUKCYA.
3. Wrocławska ulica 3.

Administracya Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

Z pnnoilu nyprzątaiienią lo­
kalu handlowego ina wielka liczba 
futer podróżnych, do wyjścia i damskich, 
garnitury gronostajowe i sobolowe, torebki 
na nogi, eleganckie dywany futrzane itd. po­
chodzące po większej części z masy konkur­
sowej kuśnierza A. Brautsehek,

dnia 27 do 29 mb.
przed południem od 9 godz. pocz 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą być sprzedaną w dawn. lokalu handlo­
wym, Wrocławska ulica Nr. 3. (3340)

Z i ii <11 ci*.

MICH LITERACKI
TYGODNIK

pośu ięcony literaturze, sztukom pię 
knym, naukom i rzeczom społecznym 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3604)

Dnia 3go lipca o 3 godzinie po południu odbędzie się w 
Pleszewie w hotelu Waliszewskiego (3338

walne zebranie wyborców
powiatu plcszewshicgo

celem postawienia kandydatów do parlamentu niemieckiego.
KOMITET.

Skład technicznych
& przyborow do maszyn.

Antykwainia JK. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański od 28 lutego 
1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865,

Lakier bursztynowy
na podłogi bardzo trwały.
Pokost dobrze schnąry,
farby su.he i już zaprawione w różnych 

odcieniach, (3316)
farbę żywiczną centn. 20 M. polecaK. » llinHObSM. Poznań, Bazar.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniej (3109

S. KANTOROWICZ.i
-£~ Nowej ul. i Starego® 

Rynku Nr. 6S.
rog I

Towarzystwo przemysło wców pol­
skich w Berlinie podaje poniżćj do 
wiadomości szan. Kodakom tu w Berlinie 
zamieszkałym, jako też w Księstwie i za granicą, 

iż począwszy już od 23 czerwca rb.‘ przenio­
sło towarzystwo swój lokal posiedzeń jako tóż 
niedzielnych schadzek, z Neue Griinstr. Ni 
32 (Cufe Humbold na Stralauerstrassc Nr. 5 
(Restaurant Alt Berlin). Upraszamy przeto 
wszystkie towarzystwa przemysłowe, jako tóż 
wszelkie inne polskie towarzystwa, aby wszelkie 
korespondeneye i listy wprost do lokalu po 
siedzeń przesyłały. Posiedzenia odbywać się 
będą jak dotychczas w sobotę począwszy od 
S1/^ wieczorem. Również donosim szanownym 
Rodakom w Berlinie, iż towarzystwo ustano­
wiło jeden dzień w tygodniu t. j. wtorek 
dla wspólnych pogadanek. Począwszy już od 
8mćj godziny wieczorem będą powykładane 
wszystkie polskie dzienniki z całego tygo 
dnia jako tóż dla rozrywki wszelkie gry itp. 
Prosimy przeto szanownych rodaków aby korzy­
stali z okoliczności, która się nadarza, a 
spodziewamy się, iż każdemu raiłem będzie 
dowiedzieć się w ojczystym języku z wszy­
stkich dzielnic Polski wszelkich wiadomości, 
które każdego interesować powinny a miano­
wicie w tych czasach.

Oraz donosim, iż na sobotę dnia 6 lipca 
przypada walne zebranie towarzystwa prze­
mysłowego , celem wyboru nowego zarządu. 
Upraszamy przeto szanownych członków jako 
też gości o liczne się zebranie na d'.ień 
wyboru. Pożądanym jest liczny udział, ponie­
waż jest wiele ważnych kwestyi, które na 
walnem zebraniu załatwionemi być muszą.

ZARZĄD
Towarz. przemysłowców polskich

w Berlinie.
Hipolit Lejnianowlcz

sekretarz. (3843

Dnia 3go lipca o godzinie 5 wieczorem odbędzie się w Obór 
■likach w lokalu p. Rakowskiego (3341)

walne zebranie wyborców
poivia<uol)ornicki<‘go.

Porządek dzienny: postawienie -kandydatów do parłam ntu nie­
mieckiego, KOMITET, r-*

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26.
Reprezentacya w ToruniuA. Mazurkiewicz

$ Dnia 4go lipca o godzinie 3ciej z południa odbędzie się w m 
Wolsztynie w lokalu p. Piątkowskiego (3350) V

¡¡¡walne zebranie wyborców|
t powiatu bokimostskiego r
GJ celem postawienia kandydatów do parlamentu niemieckiego. nj

(33 7)' Suchą bez piasku

I KREDĘ g

Dnia 3go lipca o godzinie 4tćj po południu odbędzie się w 
Czarnkowie w lokalu p. I. Wruka i Sp. (3344)

zebranie przedwyborcze !

Szkoła realna w Poznaniu.
Zgłoszenia do lekcyi w czasie wakacyi przyjmuje od godziny 9-

Pyr. Dr. Geist.
-mój

w
rf?-oo

Hôtel zum Neuen Gesellschaftshause
w

kąpielach żołowych i morskich Colbergermunde
poleca się usilnie łaskawym do wód się udającym. (3248

II. Bentliieu.

celem postawienia kandydatów do parlamentu niemieckiego i wy­
boru komitetu.

KOMITET.
¿XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXy
OOÓOOOOOOOOOOOOO OOOOQOOOOĆ>

§ WALNE ZEBRANIE §
° Towarzystwa pomocy naukowej®
0 imienia K. Marcinkowskiego Q 
0 dla powiatu szamotulskiego odbędzie się dnia 6 lipca r. b. Q 
0 o godzinie 4 po południu w hotelu Giełda w Szamotułach. (3342) Q
0 KOMITET. 0
€>0 C OO O O,OOQ O.O <>00000000,00PO O

g
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Kompletny mój skład pięknych
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O o

jako tóż machin w gospodarstwie domowćm używanych polecam po 
jak najtańszych cenach przy znanój rzetelności. (3233)

Aug. Klag’® nast.
Zamówjenja zamiejscowe wykonują się akuratnie.

Aa wozy ¡sztuczne
SHesii stowarzyszonych fabryk w SltarUU, zawartośćstowarzyszonych fabryk w Suarail, 

gwarantowana.
Zlecenia przyjmuje K. BARdKOWSKI, Poznań. 

Cenniki na żądanie franko. (3551)

(zwaną
Sehlciiinik rcitle) Ä

cent, po 1 JM. 90 fen. W
najlepszy suchy klej stolarski

fuot po 35 fen.
czysty odleżały pokost z oleju 

lnianego
przy odbiorze 10 I.trów po 78 fen. 

polecapoleca

■ ADOLFASCH, i
@ RYNEK 82 figi

•Hk
I

4

Wielka wyprzedaż. |
Pewna fabryka tapet poruczyła mi p 

10,000 zwojów tanich i lepszych gatuu- A 
ków do szybkiego wyprzedania a przy ? 
tanich już zresztą cenach fabrycznych p 
daję jeszcze 20% rabatu przy zapłacie to 
w gotówce. Wzory są każdego czasu " 
na usługi. (3345)

Wrocław, w. Homann. |

Naturalne wody mineralne
nalewu 1878 r. wprost z źródeł z Szcza­
wnicy. Krynicy, Iwonicza itd oraz so­
le źródlane, pastyle, sole kąpieine po­
leca skład głów ny naturalnych wód mine­
ralnych Dr. Mank i en i cza w Poznaniu.

 (3318)

Fabryka pasów i handel artykułów technicznych
Pasy:

skórzane, parciane i gumowe.
Techniczne artykuły:

Śruby, klucze i dziurkarze
Łączniki Jlarri) i nity patentowe 
Smarowniki, rzemyki do szycia i wiązania 
Szkła do kotłów, opakowania.

Gumowe artykuły:
Węże gumowe i spiralne
Płyty, sznury i pakunki 
Pierścienie i kule 
Maty i chodniki gumowe.

I4iiy drutowe:
do transmisyi i oparkanienia.

/tparata gorzelnicze:
Aparat do kartofli według Kroekera, Dem- 

bego, Hurtziga
Aparat Stammer’a i Ludersdorfa
Normalne Termo-Alkoholometry
Termometry, Sacharometry,

Alkoholometry, Lutromierze 
Szczotki do gorzelni.

\ miechy i wańtuchy:
M echy (jo zboża i mąki 
Wańtuchjy i płachty.

Sh<lory:
Wszelkie gatunki skór do uprzęży i powozów 
Safiany do mebli.

Smarowidła:
Oliwy do maszyn parowych, cylindrów i mło­

ckarni (1802)
Tran, łój, smarowidło do wozów.

Orłowski &, Co.
Poznań,

Jezuicka ulica Nr. 1.
Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. lubiński) w Poznaniu.

żywego i marti 
tarza , znajdują,,, 
domenach X.aziSL 
dza, naznuczoii^. 
dnia 2S mb. znosi, 
szóm.

Wągrówiec, 26 u
D. Förde 

sądowy zawiado«, 
konkursowej K»,j|

160 mor
zupełnie omszonych dw

w parcelach, dnia Igo ’ 
dżinie 10. przed pot i 
do wydzierżawienia w

Siano z poźywnośd 
(3301) DOM

Dominium Orłowo 
cławiem ira na sprzedaż i

poi

poni) 
"urcgul 
■ «zon 

"raiiltat 
rob»«)'

i spra’
sil 

i spra' 
'»ną 

:,pu 
i moc4 
i min 

zaw 
j sobi 

i braku 
iki uor 

/umocnili 
l»cale c 

nu zai 
i pokój

11 n 
waiali

konie cugoi
(bułane),

ogiera i kia
Pierwszy zdatny bardzo i 

nia klaczy.

itego

Dla rodaku
udających się na zwiedzanie

WYSTAWY W W
Pokój piękny, na pierwszem ( 

dku Paryża położony, w każde; c 
najęcia. Cena bardzo umiarkoi 
równaniu z cenami hotelowemi. , 
dania lokator może mieć pierw® | 
śniadanie. Wiadomość w Adroii 
Dziennika Poznańskiego.

Do mego handlu towarów 
krótkich poszukuję zaraz de&k«
sprzedawaci

Znajomość obu języków kn| 
konieczna. L

Leon EHl
Ryoekjkl

Towarzyszkę
dla rodziny lub poważnćj dani 
Eksped. Dz. Pozn. pod NtJ

POLK
posiadająca język frnncuzki, 
miecki, gotowa na czas nadcl 
towarzjEZyć rodzinie lub panie«^8 
lab na wieś. Bliższa wiadomo* 
“ zien. Pozn. p. Nr. 3236.

Rodzina,
wybierająca się do in° 
wskich solanek życz) 
jąć pod opiekę jednę lub kilka 
nek na czas kuracyi. ‘ 
w Adm. Dz. Pozn. pod or 
dnia 29 bm. najpóźt

i#

i
a»doświadczona i sumienna 

zgłosić się może pod lit ■ • 
dzIslŁ poste restante.

Uiicliarza, zajmującej" ’J
potrzebuje Dom. BieLwy p-.

011 <’Mil
Mikołaj Sarno«’,

w Dąbrowie pod D*
pow poznansk'. y, 

poszukuje miejsca zaraz 
Biuro stręczen Rozalii Der '>* £ 
Wrocławska ul. Nr. 13/14 P
poleca najuprzejmiej łaskawy r
Publiczności swój liczny „
ekonomów, pisarzy, gospody > s
lek, kucharzy, ogrodowych, F 
praczek, kucharek, pokojówek, r, p 
li tylko dobrze rekomendował 
uzdolnione osoby.
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